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Przeciw grożącej ruinie
Kraków, 5 marca

Żydowski Zjazd gospodarczy naszej dzielni­
cy został uchwalony. I stała się rzecz dobra. 
Nikt utiie podnosił żadnych wątpliwości prze* • 
c£w potrzebie zjazdu, ani też przeoiw koniecz­
ności zwołania go możliwie zaraz.

My, kupcy i rękodzielnicy żydowscy, musimj' 
mtteć jakieś forum, na stórem moglibyśmy swo­
bodna wypłakać wszystkie nasze bóle i udręki, 
musimy mieć możność poznać przyczyny naszej 
niedoli I tych ciężkich ciężarów, które spoczę­
ły na naszych barkach i które grożą załama­
niem zupełnem naszej egzystencji i wyrugowa­
niem nas jako czynnika twórczego z ogólnej 
współpracy gospodarczej i państwowej.

Musitny się zastanowić, ile winy w naszeni 
rozpaczjiwem położeniu ponosi ogólne przesile 
tfe gospodarcze c!ążące na całym handlu i rze 
iriłośle w Polsce, a ile przyczyn wypływa z 
ogólnej tendencji polityki finansowej i gospo- 
darczej państwa zwróconej specjalnie przeciw 
nam jako Żydom.

Musfimy znaleźć dość odwagi, aby się upo­
mnieć w  należyty sposób o nasze prawa zagwa 
rantowane konstytucją i ustawami, które me 
znają obywateli lepszych i gorszych, zasługu­
jących na opiekę państwową i takich, których 
należy gnieść i w p ie rać  ze stanowisk przez 
nich zajmowanych.

Nie możemy przypatrywać s'ę milcząco, jak 
" rszystkie uciążl&we podatki nakładane wyłącz 
nie na miasta —  są ściągane w  przeważnej cz? 
ścł z nas, kupców 1 rzemieślników żydowskich, 
stanowiących zaledwie 10 procent całej ludno­
ści, dlatego tylko, bo Rząd mając wielki budżet 
państwowy, który musi być pokryty, idzie po 
jindi najmniejszego oporu i przerzuca ciężary 
podaticowp przeważnie na miasta, chociażby 
przez to stan kupiecki i rzemieślniczy na 'bar­
dziej był dotknięty i blizki zupełnej ruiny.

Nie możemy się zadowo’ić pozornemi zresztą 
już odwołanemi ulgami stawki podatku obroto­
wego, bo dotyczyłyby one znowu tych, których 
stać na prowadzenie ksdąg handlowych, pod­
czas gdv nasze kupiectwo ksiąg tych prowa­
d z i  nie może z.braku odpowiednich dochodów
* miffmalnych obrotów. Musimy się domagać 
rmiany podstaw całego ustfoiu podatkowego
* oparcia go na sprawiedliwych i szerokich pod 
stawach.

Musimy już z góry zastrzec się przeciw s/pro 
wadt»uŁu nowych ciężarów podt tikowych vre 
formie podalan wyrównawcze®©, lob też w a ­
loryzacji ctzyuszów do parytetu złoti*, która 
znów ma objąć w  pierwszym rzędzie lokale 
sklepowe, k  warsztaty pracy łowiectwa 
wszefL-cii kategoe j  j,

iMnsfeny ndw&ncż szukać ypoJców, wby prze 
dwtstawić ssę skutecznie wybujałym metodom 
niweczenia e®zy®tencyj kupieckich przez syn 
dykaty. kartce i centrale spre&edaży, i przeciw 
pańeawow* ma ■Cntywnow i wyrządzającemu 
nadmierne szkody legalnemu hancBowt, a m- 
azr ■<* «nt. w  z-fpehwłśd handel żydowska 
1 Musimy się domagać aby żydowskiemu han 
,<!BowC ! rękodzleAii pnzywTÓOMw to znaczenie, 
jakie mu się m łe iy  z tytułu tyloietmiej pracy 
aa tern pożu, z tytułu wrodzonych i nabytych

zdolności kupieckich, oraz stosunków między­
państwowych i to tak w  eksporcie^, jak i im- 
porci<. Musimy burzyć te sztuczne twory, nie 
zdolne ao normalnego żyoia, w  formie syr-dy 
katów trzody, j,aj, betonu, pierza, szczeciny, 
masła, cementu węgla, żelaza zboża itp.

W  chwili kiedy my mamy ponosić najwię­
ksze ofiary na utrzymanie Państwa i jego ma 
szyny administracyjnej* dostęp Żyda do zaw o  
du urzędniczego lub ptfźyjęcie robotnika w ,za  
kładach państwowych monopolów i eta ty ety 
cznych przedsiębiorstwach jest zupełnie zam­
knięte. Żyd mus' odpoczywać przez diwa oni 
w  tygodniu, a żydowski kuDiec i rzemieślnik 
nie ma prawa domagać się kredytu w  tras ty tu 
cjach bankowych przez Rząd prowadzonych. 
tu'b sai bwenc jo no w a n y oh. Te wszystkie bolą­
czki i żale wymagają od nas działania i to po 
spiesznego. Bierne wyczekiwanie na lepsze 
czasy, pozostawienie1 *praw swojemu biegowi 
w  myśl zasady „jakoś to będzie** jest dzisiaj 
v prost zbrodnią popełnianą na całem żydo- 
stwM  którego 80 procent należy do handlu 
i rękodzieła.

Mm,my wszyscy, którzy mamy w  sobie ja 
kąś odpowiedzialność za los żydostwa w  FoJ 
sce, uznać, że tak dalej być nie może, że trzeb" 
się naradzić i szukać środków pirzec;w  tej stra 
sznej katastoeje gospodarczej, która nawiedzi 
ła żydositwo polskie.:

Trzeba się zastanowić, czy po.noc tę może

my znaleść tylko u siebie samych ł po m/SH 
tych wskazań wytężyć n a^ e  siły, czy też po 
moc tą leży tylko w  rękach czynników rządc 
wych, a wówczas mocno i energicznie upo­
mnieć się o te słuszne prawa, które nam się 
należą, czy też wreszcie konieczną jest ! po­
moc własna i zewnętrzna.

Musimy bezwarunkowo cówródć grożącą' 
nam nrinę gospodarczą, musimy zn-ganfisc 
wać gospodarczo całe żydostwo polskie w  jed 
no autorytatywne ciało gospodarcza, które abu 
dowane na szerokiej oodstawOe mające 
oparcie w  naszem zaufaniu 1 w  naszem pepap 
ciu, potrafi wskazać nam drogi naszego da* 
szego d‘z;ałania i doprowadzić żydostwo jw f-  
skie do zdrowego I pełnego rozwoź wszysi 
kich jego sił i wa*toścL 

Niech zjazd nasz cdŁoe się szercioem echem 
wś-6d całej ludmóści żydowskiej naszej dziel 
nhcy, a przebieg zjazdu da poznać świata nie- 
żydowskiemu i miarodajnym csym ko«. isąże  
nastroje i nasze żądania, urterzające do w- 
chylenia pewnej naszej ruiny gospodarczej, u 
światu żydowskiemu w  kraju i datórc za graah 
ca,mi Państwa, iż cnccmy żyć i oprzeć nasae 
życie na pomocy własne i naszych brad  m -  
gi aricznych.

rjazrf przygotowany nr dzień 23 marca Dr. 
w  Krakowie mu® spełnić nasze oczjeaowaiA- 
i nie zawliedizoe pokładanych' w  M n  nadzSejL

Dr. ij.

Zj dc siwo amen kańskie wobec sytuacji
ludności żydowskiej w Polsce

N o w y  Jo rk . 4. 3. (ŻAT ) Odbyła się tu 
wspólna 1 ciiierencća Fedorach Żydów polskich 
w  Ameryce i Kongresu żydowsko-amerykar 
skśego, która pajęła się położ: idem gosnoóar 
czem Żydów polskich.

Po dłuższych obrauaUi uchw-idono następu 
iącs rezolucje:

Konferencja połączonych organfeacyj wyra 
ża protest przeciwko różnicom rosr-oiarrro  
społecznym Żydów w  Polsce.

Konferencja apeluje do Rządu poisHegOy by  
ten 7wołał zjazd oficjalnych czynników c e  
lenn naradzenk stę nad możnością tisiu-iłęcu 
różnic w  traktowaniu Żydów w  Polsce.

W dyskusji zabrał głos ideieeat 1 
który stwierdza, że posteDOwanuc nada poi 
«kiego doprowadziło do ruiny Około MMM0*  
Żydów. Bzykam- an.yż. 1 owafcl* Mą w trzech 
kierunkach: 1) gospodarczo-społecznym, 1
urzędniczo admłnfetracyjnym. ^  
f wtwencjonoiy. aot •szloołnłctwa).

Stefen W lse _starv* wadom*: o  
dalszej ak< J  popieranie Ż™fów 
przez Jóm t*

Ncjtępnie w  bnano rteicraatów u  następny, 
zjaztł maVT się odbyć w  derin i  -tt- - 1 W 
Waszyngtonie.

O akdE obronna
W a r s z a w a ,  4. 3. ŻAT. W  związku z ntff 

pomyślnym zwrotem w  sprawie nowelizacji po 
datku i<brotowego centrala drobnych kupców w  
Polsce zwrócTa ite do Kola Żydowskiego i do 
przedstawicieli pirsy o zwołacie specjalnej na 
rady orgąuizacyj gospodarczych w  sprawie ak- 
cfi obronnej.

Spółdzielnie żydowskie korzy­
stają z kredytów B. G. K.

L w ó w ,  4. 3. ŻAT. Na skutek interwencji po 
sła Rosm arW  dyrektora związku rewizyjnego 
żydowskich towarzystw spółdzielczych, dyre­

ktor Banku Gospoda stwa Krajowego gen GĆH 
recki zarządził by wszystkie fitje Banku urał^ 
ściły na liście instjrtuofi korzystaiacych z b e 11 
dytu 3anku, również spółdzielnie należące do 
związku rewizyjnego we Lw ow k  ,

Wśród zbiegów z Ror”  
n ema Żydów

W a r s z s w Ł  4. 3. ŻAT. W  zwiądcu z ahu 
nuwąoefni wiiadc-m (śolami o ucieczce chłopów & 
z Rosj! do Polski z powodu kolektywlzaat 
ŻATua zwróciła się do miarodajnych czynni­
ków z zapytaniem, czy znajdują się wśród rtch 
także Żydzi. Z odpowiedzi * wynika, ż© Żyózi 
ostatnio nie przekroczyli granicy.
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opinii rządu
G stra  dyskusja  na pesiedzeftiu  —  B. B. nie chce, b y  rzą d  się w y p o ­

w ie d zia ł —  W nio sek centrolew u uchw alony
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a. 4. 3. (Sin) Na diziisiej&zem po 
siedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej Sej 
mu doszło do bardzo ostrej wymiany zdań 
między przedstawicielami centrolewu a prze- 
wodmiiczącym komisji prof. Makowskim (BB). 
Mianowicie poseł BMner (Ch. D.) nawiązując 
do życzenia wypowiedzianego na jednem z po 
przednich posiedzeń komisji przez posła Dęb 
sk$ego, aby rząd określił swoje stanowisko, 
złożył formalny wniosek o odroczenie obrad 
i zwrócenie się do rządu w  osobie pana premie 
ra z propozycją, aby przed głosowaniem za 
sad reformy ustroju ujawnił aa najbftższein po 
siedzeniu swoje stanowisko.

Sprzeciwia się temu poseł Jan Piłsudski o- 
raz przewodniczący Makowski, przyczepi prze 
wodtóczący powołuje się na regulamin, sitwier 
dbając, że zwyłde zaproszenie rządu należy do 
marszałka Sejmu, wz®l. do plenum Izby, na to 
jnćast konasja nie ma pTawa wpływać na to, 
ky nząd się wypowiedział.

Na tem fle doszło do ostrej dyskusji między 
przewodniczącym a posłem Liebermaninem, 
U d ry  m, m- oświadczył: Pan prezes wywraca  
porządek w  praktyce parlamentarnej.

Zarządzono przerwę wcaasie której przewód 
nfcząicy podt^eliił zdanie prof. Makowskiego, 
'że komisja nie może arogować sobie praw ple 

Sejmu i nńe może zapraszać przedstawi'- 
nządu jalkoteż wogóle nie może występo 

wad na zewnątrz. Może natomiast jedynie mo 
tywować swą uchwałę pro loro interno jak to 
wważa za stosowno, oczywiście o ile to nie 
jest zwracaniem się nazewująfcrz.

Po  wznowieniu posiedzenia głosowano nad 
wróoskiem posła Bagińskiego, który brzmi:

Komisja odracza głosowanie nad tezami re- 
wizyjoemi konstytucji do 6 marca, nie przery 
waląc swoich prac. Komisja wyraża przekona

nie, że do tego czasu rząd zechce (określić swo 
je stanowisko w  sprawie rewizji konstytucji, 
co przyczyniłoby się do przyspieszenia prac 
nad tern zagadnieniem.

Przy postawieniu tej sprawy znowu doszło 
do ostrej dyskusji między przewodniczącym a 
centrolewem. Wreszcie wniosek posła Bagiń 
skiego został przyjęty 14 glosami przeciw 10.

W  związku z dzisiejszą dyskusją na posie 
dzeniu komisji koustytuicyjuej i ostrą utarczką 
między centrolewem a BB dowiadujemy się, 
że klub BB  pragnie doprowadzić jakuajszyb- 
ciej do głosowania, by wykazać, że dla żadne 
go z czterech projektów rewiizji konstytucji 
niema w  ększości, że przeto zapowiadana se­
sja konstytucyjna niema racji bytu.

Nadto klub B B  nie życzy sobie wezwania 
rządu dla wypowiedzenia się w  sprawie 
zmiany ustroju w  obawie, że rząd zdeza­
wuuje BB i  zaproponuje o wiele bardziej li­
beralny wniosek w  sprawie rewizji kon­

stytucji.
Niezależnie od tego dowiadujemy się, że spra 
wa rewizji konstytucji jest przedmiotem dys­
kusji w  ionie rządu i zostanie postawiona na 
najbliższe posiedzenie rady ministrów, wzgi. 
rady gabinetowej. Posiedzenie to ma się od 
być prawdopodobnie jutro lub pojutrze; po 
decyzji powziętej przez premdera Bartla na­
tychmiast po powrocie z Krakowa. Na tern 
samem posiedzeniu zreferuje również swój 
własny projekt min. Dutkiewicz, który będzie 
również wzdęty pod uwagę. Stanowisko rzą 
du • na radzie gabinetowej będzie miarodajne 
o tyle. że od decyzji rządu zależeć będzie, czy 
zwołana będzie specjalna sesja konstytucyjna- 
czy też nie. W  każdym razie centrolew dzisiej 
szem głosowaniem dał możność wypowedze  
nia się rządowi, zanim dojdzie do głosowania.

li nm

Czy Tardieu uzyska większość?
Dziś decydujące g losow an ie  w parlam encie

P a r y ż .  4. 3. PAT. Gabinet Tardieu staje 
jutro (środa) przed parlamentem, Prasa, nie 
Bcząc oczywiście paru- organów lewicowych, 
które obrzucają go błotem, wyraża jedno my- 
śkśe życzenie, aby parlament pozwolił wre 
szede TandaeuTrau zabrać się do pracy twór­
czej. Według przeważających zdań, gabinet 
Tardieu utrzyma się. „Matim“ nie wątpił ani 
na chwile że to mu się uda, gdyż sami przeci 
wtnkry rokują mu 30 głosów większości W e ­
dług „Eire Nouvelle“, zagadnienie polega na 
tem, ozy większość lz>by uważać będzie, że 
konferencja londyńska. ugody haskie, plany 
Younga, rokowania z pow< Zagłębia Saary 
i wreszcie głosowane nad budżetem stano 
'Wlą dostateczne powody dv- tego, aby zos:a 
wić tymczasem gabinet w spokoju. W  orga 
nie stronnictwa socjalistycznego „Le Po­

pu la Lre“ Leon Blum wzywa do zaciętej walki:
..Nie umrzemy od. tego. oświadcza on. jeże! 
zamiast ogólnego głosowania nad budżetem. 
Izba będzie musiała uciec się do miesięcznego 
prowizorium, ani od tego, że konferencja lon­
dyńska. ciągnąca się od trzech miesięcy, po­
trwa jeszcze jakiś tydzień dłużej, — lecz śmier 
telne niebezpieczeństwo grozi nam, jeżeli gabi 
net Tardieu utrzyma się u władzy i trwać bę 
dzie dalej“. W  odpowiedzi na to otwarte wy 
powiedzenie wo-juy „Le Petit Bleu“ zaznacza, 
że patrząc obiektywnie na rzeczy, gabinet o 
beeny utrzyma się z początku niewielką ilością 
głosów, lecz większość ta rosnąć będzie z ka 
żdym dnem w stosunku prostym do napaści, 
jakie skierowane będą przeciwko niemu. (Sytu 
ację gabinetu Tardieu II. omawiamy dziś w 
artykule na str. 4. — Red.).

Hindenburg po stronie socjalistów
Ataki prasy nacicnslistycsnej — „V o rttSrl$“  w ob ron ie

prezydenta
B e r l i n ,  4. 0. PAT. Wystąpienie prezydenta 

Hindenburga na rzecz wysumętego przez so­
cjaldemokratów żądania daniny jednorazowej 
na rzecz bezrobotnych wywołuje w całej prasie 
nacfonalistycznej ostrą ' krytykę. Nacjonalisty­
czne „Hamburger Nachrichten“ wskazują, iż 
między prezydentem Rzeszy a Hitlerowcami 
od lat istnieją w iormie jawnej stosunki wrogie
i że również od p.wncgo czasu nrędży prezy­
dentem n partją n'ęmiecko-narodowa dochodzi 
do stałych tarć. Obecnie prezydent staje rów­

nież wobec niemieckiej partji ludowej w opozy  
*\i. W  rezultacie po stronie prezydenta Hinden 
burga pozostają tylko ci, którzy w czasie w y­
borów prezydenta głosowali przeciwko niemu. 
Dziennik nacjonalistyczny żąda z naciskiem 
wniesienia ustawy zakazujące! prezydentowi 
Rzeszy wypowiadania swoich przekonań nawet 
w formie prywatnego oświadczenia.

Socjalistyczny „Vorwarts‘‘ bierze prezydent® 
Hindenburga w obronę przed nacjonalistycz­
nym atakiem wskazując, iż zupełni® nie liczy

skarbowego...
( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w  , 4 3. (Sin) Senacką komisja 
skarbowo-budżetowa przystąpiła na dzisiejszem 
posiedzeniu do dalszej dyskusji nad preliminar 
rzem budżetowem ministerstwa skarbu. Sen. 
Gross (BB ) widzi przyczynę kryzysu w  małym 
obiegu pieniężnym, wskutek zaciągnięcia poży 
czki stabilizacyjnej i niewprowadzenóa je,- do o-  
biegu. Mówca zgłasza szereg rezolucył m. %-

zbadanie w drodze ankiety możliwości zmia­
ny ustroju pieniężnego, lub powiększenia obie­
gu, oraz ulokowania zapasów kasowych nie w  
bankach panśtwowych. ale w prywatnych pew­
nych bankach, i^en. Glqb\ński omawia kwestię: 
podatku < brotowego i oświadcza, że glosować! 
będzie za art. 6 ustawy skarbowej w brznwenir; 
sejmoweni.

Sen. Januszewski (W yzw ) zwraca uwagę M i­
nistra na przedsiębiorstwa państwowe, które 
zbyt obciążają skarb zwłaszcza ze względu na 
swoje tempo rozwojowe, sprzeciwia się popraw 
kom do ustawy skarbowej oraz podwyżkom ba 
dżetowym.

Sen. Przybylski. (BB ) omawia poetykę skar 
oową na G. Śląsku twierdząc, że fiskalizm jest 
tam szczególnie szkodliwy, ze względu na wieł 
kię sumy i na przedstawicieli kapatalu zagrani
cznego, którzy często występują w  roli obser­
watora.

W  dyskusji zabrał głos mim. skarbu toato- 
szewski, który odpowiadając na zarzuty, przy 
z,naje, że istotnie aparat skarbowy nie może 
jeszcze tak dobrze funkcjonować. Minister o- 
świadoza ni. im, że zdarzyło się, Iż komi­
niarz (! ) był naczelnikiem urzędu skarbowe­
go. Po zatem podał minister kilka ciekawych 
faktów. W  Poznaniu było przed kilku laty, 
17.000 płatników, gdy pirzed wojną było ich 
trzy razy więcej. Pewina łódzka firma zade­
klarowała obrót 100.000 zł. wymierzono jej po 
datki od SOO.OOO zł., a na strychu znaleziono 
księgi, które wykazały, że obrót ten wynosił 
8 mfjjonów. Minister zaprzecza wiadomo­
ściom o premiowaniu! urzędników zależnie od 
wymierzanych p-odatków. Obniżenie stawek 
podatku obrotowego przyniesie ulgi, jakikol­
wiek ryzykownym krokiem ze strony rządu 
byłoby wyrzeczenie sę  68 milionów z tego po 
datku. Często twierdzi się jakoby podatek 
obrotowy był kontyngentowany. Pogłoska ta 
pochodzi zapewne stad że w  porozumieniu z 
przemysłem ustaliło się przeciętną dochodo 
wo.ść poszczególnych branż. Co do etatyzmu, 
minister oświadcza .że osobiście jest przeciwni 
kiem angażowania się państwa w przedsiębior 
s twa ch.

Prez. We>zmann przybywa 
do Palestyny

J e r o z o l i m a ,  4. 3. ŻAT. W  kołach zbliżo­
nych do rodziny dra Weizmanna 'uformują, że 
dr. Weizman zamierza spędzić tegoroczne świe
ta Pesach w Palestynie.

Walka z szarańczą w Pa!estyn:e
J e " o z o 1 i in a. 4. 3. ŻAT. Rząd zaangażo­

wał około 2,500 felachów do walki z inwaz»ą 
szarańczy w Palestynie. Rząd donósł, że na ce 
le walki z plagą szarańczy wyasygnowano 15 
tysięcy funtów szterlingów.

Czytelnicy zapłacą grzywnę 
nałożoną na „Da war4*

J e r o z o l i m a ,  4. 3. ŻAT. „Dav/ar“ ogłasza 
listę zbiórkową czytelników pisma na sumę 80 
funtów szerl., na którą to sumę redakcja pisma 
ukarana zostało za ogłoszenie artykułu zawie­
rającego krytykę sądownictwa palestyńskiego. 
Wśród ofiar znajdują sie różne sumy od 6 pen­
sów do 15 funtów szterlingów.

się z wolą Glo vy państwa. Prezydent wystąpił
jako rzecznik bezrobotnych i dlatego właśnie, 
jakby na dany znak, partje prawicowe solidar­
nie go atakują.
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Ku komunizacji życia w Rcsji
Po kumunieacji rolnictwa .przechodzi teraz 

sowdepia do komunizacji trybu. życla. Oficjal­
ny telegram inspirowany przez rząd sov iecki 
przyniósł nrzed kilku dibam. wiadomość, że 
podany będcie dyskusji p ojekt ustaw wysu­
wających na czoło mk najszybszą koleklywiza 
c i f  trybu ty c ia  w Rosji. Najbliższym celem tej 
kołektywizaci jest, zajęte w gospodarstwie do- 
iuowcm ljobiety od zajęć tych uwolnić i umuż 
jfiwtfć im pracę w  przemyśle. Sprawa gotowa­
nia jadła, wychowania dzieci, i inne prace dn'a 
powszedniego, prace wykonywane dotąd głó- 
wfcle. przez kobiety, ulec maja. komunizacji, 
przycrem kolektywy przeprowadzone być ma- 
'h  metylko w  nowych, budujących się miastach, 
słe teft już i w miastach starych, poszczegól­
nych domach i mieszkaniach,

Te zapowiedzilane kroki będą bezsprzecznie 
przeprowadzone z najwyższą energią i bez- 
wzgłednośct, podobnie, jak zniesienie niedzieli 
ii jak kolektywy w  rolnictwie realizowane w  
SzyWdem tempie. Proces komunizacyjny zmie­
rza dziś w  bolszewji szybko naprzód, a ta ko- 
mumzacja trybu życa jest tylko małą częścią 
tego. co przeprowadza się za reg’me‘u Stalina, 
przy najostrzejszym trzjmianiu się lewicowego
KUT3U.

Cały świat śledzi' w  ostatnim czasie znowu 
ze wzrastającą troska rozwój spraw w  Unj4 so­
wieckiej i codziennie staje przed nowemi fdkta 
mł przewrotu, faktami, które wydzielone z ogó* 
mego łańcucha, często me są poprostu zrozumia 
łe A  Jednak dokonywa się dziś w  Rosji cały 
'ten proces wedle spiżowych Draw i z konieczno 
jŚcfct, jaka staje się wkrótce jasna, jeśli zna się 
kierujące zasady, panujące dziś w  polityce 
sowieckiej. Niejeden raz, ale wciąż nanowo po­
wtarzali m# w Rosji przywódcy Unji sowiec­
kiej, praktycy i teoretycy —  zdanie, że Rosja 
iiŃe fest dziś jeszcze, ani socjalistycznem, ani1 
fkomunistycznem państwem, a tylko d<5piero na 
drod. ? do socjalizmu.

,JPod wodzą Letńm  przezwyciężyliśmy bur- 
żuazńę, ood sztandarem Lewna wzniesiemy so­
cjalizm*, —  tak brzmi motto powracające czę­
sto w napisach, przyczem stale mowa jest'o 
,.wzntesBeniu“, a więc użyte jest słowo, które 
niedwhznacznie pow;ada, że teraz dopiero na­
stąpi budowa i wzniesienie komunizmu. Co do­
tąd dokonywało się w  Rosji, było w  gruncie 
rzeczy pierwszą konsolidacją, wypoczynkiem 
* nabraniem tchu po wojnie domowej o bezprzy 
.kładnem okrucieństwie i niśzczycielstwie, pier 
wszem podjęciem znajdującego się w  upadku 
ciała na szczęśliwie osiągniętej równinie. Stalin 
jest zdan"’a, że dziś dana jest ważna i zapew­
niona podstawa przeprowadzenia prawdziwego 
'socjalizmu i wszystkie kroki podjęte dziś przez 
rząd sowiecki zmierzają w  tym kierunku.

„Pod sztandarem Lenina wzniesiemy socja­
lizm", W  kilku tych słowach odzwierciedla się 
wszystko, co dokonywa się dziś w  Rosji, nieli­
czne te słowa są nie tylko programem, ale tłu­
maczą też wszystkie środki zapobiegawcze, 
które pozornie z sobą się kłócą. Walka prze­
ciw rei ;grh uprzątnięcia rumowiska pozostałe­
g o  z czasów carskich, zniesienie niedzieli, jako 
[pozostałości kalendarza mieszczańskiego, kole 
iktywizacja chłopska, jako zniszczenie intojaty 
wy prywatnej i marzen*a o posiadłości ziem­
skiej, walka przeciw zagranicznym koncesjom, 
zamknięcie się w  stosunku do zagranicy, a te­
raz właśme owa planowana komunizacja syste 
mu życia, wszystko to razem nie jest niczem 
pnnem. jak tylko dalszem parciem naprzód w 
[kierunku celu „wzniesienia socjalizmu11. Może 
wszystkie te środki zapobiegawcze przeprowa­
dzane są ze zbyt wielkim hałasem, z nieco za 
glośnem akcentowaniem, by zagranicy tak cal 
ikiem wyraźnie stawić przed oczy postępy ko­
munizmu. W  grancie rzeczy jednak wszystkie 
•te objawy nie przedstawiają nic innego, jak lo ­
g iczny, choć iezwykU niebezpieczny ciąg dal- 
iszy dotychczasowych dążności. Bo w krajach 
kapitalistycznych nie można było przecież przy 
jąć, że ruch taki, jak rewolucja rosyjska, mógł­
by tak łatwo zcichnąć. Musi albo iść naprzód.

aibo cofać się wstecz. N-cma tu stan* i  w miej­
scu. A Stalin w ie zbyt dobrze, że dalsze pozy­
cje zdobywać można tylko w parc'u naprzód, 
to też podsyca z wprost podziwu godną energją 
osłabiony organizm vciąż .alej, by nie pozwo 
lić ruchowi stanąć w miejscu.

Zwiedzający Rosję w ostatnich Litach nieje­
dnokrotnie zdumiewać się musiał, jak bardzo 
Urnja sov ecka odległa jest jeszcze od praw­
dziwego komunizmu. Spotykało się w  Rosji 
ndetylko 1 czine kapitalistyczne urządzenia za 
uważało się nietrlko, że kontrast między nędzą 
a bogactwem jest w  Rosji moża jeszcze bar­
dziej jaskrawy, ale zdumiewało się przede- 
wszy Sitkiem tern, że w  kraju, w  którym ze 
strony rządu zdawało się wszystko tak piano 
wo i społecznie porozdzielane, gospodarstwa 
jednostkowe kształtowały się zupełnie tak bez 
planowo i przypadkowo... Widziałem w  Mo­
skwie mieszkania, gdzte w  niewielu pokojach 
mieszkało pięć do dziesięcin: stron. Możmaby 
przypuszczać że w  takiej wspólnocie doli pro 
wadzi się też i wspólny żywot. Ale wprost 
przeciwnie, każda z tych strof musiała sama 
starać się o zakupy, musiała godzinami całemi 
wystawać przed sklepami w  ogonkach, by 
móc zakupić środiki spożywcze. W  kuch.ni; sta 
to kidika słynnych owych małych piecyków 
naftowych, bez których nie można sobie dziś 
wyobrazić żadnego mieszkania w  Rosji. W  po 
rze obiadowej gotowały, o ile możności wszyst 
kie gospodynie równocześnie, w  kuchni na 
swoich piecykach najzupełniej lóżme potrawy. 
Tani, gdzie nie bjdo wspólnego wyżywienia we 
fabryce, natrafiało się wszędzie na indywidua! 
ne dążnoścti gastronomiczne. Prac domowych 
nie wykonywano prawie nigdy wspólnie ale 
zawsze oddzielnie, wychowywanie dzieci odby 
wało się w  mieszkam ach tak nieracjonalnie

W a r s z a w a ,  4. 3. Sin. W  dalszym ciągu 
dzisiejzsego posiedzerA komisji konstytucyj­
nej przystąpiono do drugiej grupy pytań rewi­
zyjnych, mianowicie do pytań dotyczących 
uprawnień Prezydenta Rzeczypospolitej w sto­
sunku do parlamentu, dc sądów, wodska itd. —  
Dłuższa dyskusja wywiązała się w  sprawie zwo 
ływania nadzwyczajnej sesji sejmowej. W  dy­
skusji zabrał głos m. in. poseł Grynbaum, któ­
ry przeciwia się określaniu z góry programu 
pracy sesji nadzwyczajnej wykazując, że by­
łoby lo krzywdą dla reprezentacji ludność1 ży­
dowskiej, któraby nie mogła wnieść na sesję 
swoich prac i wniosków. Mówca uważa, że gdy 
by istotnie przyjęto zasadę, ze sesja nadzwy­
czajna ma określony porządek dzienny, w ó w  
cza cała prasa parlamentarna byłaby komedją. 
W - tern miejscu przewodniczący przerywa mo­
stowi Grynbaumowi, zwracając uwagę, że wy­
rażenie to iest ntewłaścwe.

Dalszą dyskusję odroczono do czwartku.

Sprawa refornry podatku 
dochodowego

W a r s z a w a ,  4. 3. (Sin) Sejmowa komisja 
skarbowa dla spraw podatku dochodowego, 
Pod prezwodmetwem posła Żaczka (BB ) pize" 
prowadziła na dzisiejszem posiedzeniu dysku­
sję ogólna nad wnioskami dotyczącemi rewizji 
skail podatku dochodowego, oraz wrA>skarni, 
tyczacemi się nowelizacji art. 15 ustawy o po­
datku dochodowym dla drobnech rolników. In­
formacji statystycznych i budżetowych urelał 
dyr. departamentu Michalski. Termin następne 
go posiedzenia uzgodniony będzńe z kierowni­
kiem Ministerstwa Skarbu, którv zastrzegł so- 
bto zajęcie stanowiska, co do zgłoszonych wnio 
sków.

O d w o ^ n l p  n d  w y m F a r ó w
pocf8ft|?.qv ych

W a r s z a w a ,  4. 3. Sin. W  uzupełnieniu 
wczorajszej naszej wiadomości o uchwale korni

tko mówaąc, człowiek był trochę zdumiony, 
że oooajmnie; ta sama nrzez ,się zrozumiała 
spótoo-ta w tej ciasnocie pomieszczenia nie by 
ia jednolicie aregutou aiua.

Dziś cli Ce rząd sowieck usiaiać te i hww je 
Sizcze przyzwyczajenia. Najlepsza amabę w  
lyrn kierunku dają no\,e osady i miasta robot, 
nicze, które dziś wszcuze w Rosji wyrąstąja, 
jak grzyby. Napływ ^.pełnie z u b o ż a ł e j  hrdno 
ści wiejskiej do miasta jest tak niezwykle du 
ży, że miasta oczywiście już daw.io nie, wy­
starczają dla pomieszczenia tych mas. buauje 
się nowe miasta robołmcze, głównie w  tych 
okolicach, w  których przewidziane są nowe bu 
dowile fabryczne w ramach planu pięcioletnie 

go.. Przedewszystklem skomunizowane być ma 
ją i ulec kolektywizacji te nowe miasta robo­
tnicze. Tutaj uregulowana ma być jednolicie 
sprawa konsumpcji, zakupów, wiktu —  prace 
domowe przeprowadzane mają być już nfe in­
dywidualnie, ale kolektywnie. W  ten sposób we 
dle może dość słusznego mniemania rządu so­
wieckiego uzyskana ma być niezwykła oszczę­
dność sił, przyczem oczywiście wszelka indy­
widualność i każda radość tego rodzaju m acy  
nusi być zniszczona, winne być zmszczona. —  
Kolektywizacji ulec ma również wycbowar ie 
dzieci, przyczem rząd sowiecki zyska jeszcze 
tę korzyść, że już od najwcześniejszego w.eku 
dziecięcego wychowanie iść będzie mogło w  po 
żądanym kierunku. Życie towarzyskie dokony­
wa się już po naiwiększej części w  klubach i W 
kołach leninowskich po faorykach. Tutaj będzie 
też można stosunkowo łatwo przeprowadzić in . 
teilsywność wspólnoty. .Wszystko to musi < czy 
wiście prowadzić do daleko —  idącego zrówna 
nią służyć temu celowi, by uciskać każde łe 1 
dnostkowe życzenie i masę ludzką skierować 
na wspólny, zawsze jedndłd gościniec.

Ameryka stara się fabrykację . system żyofe 
zracjonalizować, stara się stworzyć człowieka 
maszynowego. Rosja dochodzi do tego sarwgu 
celu z innei strony, chce prz^z kotnimAacfę i 
kolektywizację wyprodukować maszjmę czło­
wiecza.

Sji skarbowej w  sprawach podatkowych należy 
dodać, że komisja na wniosdi pasta KBenft* 
przyjęła w  sprawie ©Jwolanii zasadę, że fr it1 
dza skarbowa ma rozstrzygnąć obwołan* w) 
ciągu 12 miesięcy, O ile odwołanie mc zosoatżm 
załatwione w  ciągu roku uwrża się załatwień* 
za odmowne i płatnikowi przysługuje porem 
wniesienia skargi do Najwyższego Trybunał*. 
Poseł Lewandowski zgłosił poprawkę, aby W  
*ym wypadku gdy nie nastąpiła odporu ifcdź, w y  
miar podatku obrotowego powinien być jk o to -  
meny w myśl wniosku płatnika z*wą- .jna w  od 
wołaniu. Komisja przyjęła prócz tego wniosek' 
posła Kśnierz? co do nrnorzeńia zaległości po1 
datku przemysłowego do końca roku 192* w i*  
cznie w  kwocie do 250 zł. za każdy rok zasadź  
czego wymiaru, oraz zaległe icary 1 procenty 
od kwoty wymiarowej. Dalej przyjęto zasadę 
opodatkowania spółdzielni według wtńosKt per 
sła Kuśnierza, na podstawie którego w  jpót> 
dzielniach oorory z członkami su wonni ob opw 
datkowania, natomiast z ni i-ozłonkam- będ* 
opodatkowane narówni z handlem prywatnym. 
Celem umożliwienia spółdzielniom pizystosowa' 
n:a się do nowegc stanu rzeczy zapeor/adz? się 
okres przejśdowy. OdnośnV do rołnictwi 
misja przyjęła wriosek oosla Świeckiego a *  
podstawie którego obroty na giełdach /pożeni 
i mięsem i przetworami tychże są wołne od. r  
podatkowania!

 o — «

Zmiana w ustawie o oclirome 
lokatorów

W a i . s z a  w a. 4. 3 Sin. Rada mimsorów na 
posiedzeniu w dniu 1 bm uchwaliia m. im. 
p-ojek. ustawy mniemającej ustawę o ochronie 
lokatorów. W  myśl tego projektu, mieszkania 
siedmiopokojowe ' większe, o ile liczba mieazikn 
jąeych osób jest mniejszo, niż liczba pokoji, vw  
jęte być mają z pod ochrony lokatorów.

i nie jednolicie, jak tylko można pomyśleć: kró

Zwoły wa w e nadzwyczajne! sesji se mowej
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$ gabinet Tardieu
Kraków, 5 marca.

(K) Tardieu dotrzymał słowa i utworzył dru 
gi gabinet. Przesilenie gabinetu zostało więc 
zlikwidowane, ale —  czy zlikwidowane zostało 
przesilenie parlamentu? Tardieu po obaleniu 
rrzechdniowego gabinetu Chautempsa chciał 
utworzyć gabmet republikańskiej koncentra­
cji stronnictw mieszczańskich. Idea koncentra­
cji stronnictw m:eszczańskich, tj. oparcia wię­
kszości na stronnictwach lewicowo-centrowyh, 
spaliła jednak panewce, gdyż radykali o- 
Swiadczyli, że do gaHnetu nie wstąpią. Tar- 
fdieu z niezwykłą zręcznością starał się utru­
dnić radykałom powzięcie tej odmownej decy­
zji, ofiarując im, "tj. Herriotowi, tekę ministra 
Spraw wewnętrznych 1 wicepezesurę gabinetu 
la Daladierowi tekę ministra oświaty. Tardieu 
ofiarował więc radykałom, jeśli snę wliczy pod 
sekretariaty stanu, aż 9 miejsc. Posunął się też 
'do tego stopnia, że z wyjątkiem amnestji dla 
przestępstw politycznych, przejął od Chautem 
psa caty Jego program. Oferowanie radyka­
łom Ffei mihistra spraw wewnętrznych było 
pfelada pokusą, trzeba bowiem wiedzieć; że 
#a dwa lata zbliżają się wybory do parlamen 
iw, a na wynfflc wyborów duży wpływ może 
Mieć okolicznoiść. w  czyjem ręku znajduje się 
cały aparat rządowy.

Radvkali odrzucili jednak tak ponętną pro- 
poeycję, oburzeni do żywego, że Tardieu oba- 
JM  ach gabmet, by samemu znowu dojść do wła 
Stey. "Wówczas Tardieu wystąpił z drugą- pro­
pozycją, a to: by utworzyć pod jego przewo- 
TBrćCćWem gab not dla śołśle określanych za- 
fitóL Ten gabmet miałby przeprowadzić konfe­
rencję hndyńską, konferencję celną oraz bu- 
'tfŚSeł, a po załatwieniu tych spraw miał ustą­
pić.

'/Be gdy radykali S tę propozycję odrzucili, 
!WtJwczas Tardieu przystąpił dc uformowania 
Swego gabinetu bez radykałów. Mtia! zamiar 
K początku utworzyć gabinet wyłącznHe pra­
wico gporcentrowy, ale zdaje się za poradą 
Bnacida, któremu niewygodnie było zasiadać w  
fifcńit gabinecie, porzuć1’! tę koncepcje, pokusił 
sieć e nadanie swemu nowemu gabinetowi cha 
aktem  koncentracji centrowo- lewiilcowej, W  
tym celu pozyskał dla swego gabinetu kilku 
radykałów, a mianowicie posła Dumesndla, par

lamentarnego referenta budżetu marynarki, ja­
ko ministra marynarki i p. Falcozea jako pod­
sekretarza stanu w ministerstwie dla robót 
publicznych. Udało mu slę dalej pozyskać czte 
rech lewicowych senatorów, a mianowicie Mar 
rauda jako min‘stra oświaty, Lavala jako mi­
nistra pracy, Dayida jako ministra rolnictwa 
oraz senatora Rib jako podsekretarza stanu w  
ministerstwie marynarki. Najdonioślejszym fa 
ktem jest pozostanie B iiandc jako mrristra 
spraw zagranicznych, co dla opinji publicznej 
jest jedyną gwarancją, że gabinet nie zmieni 
swego kursu na prawo.

Nowy gabinet wysuwa na pierwszy plan s.pca 
wy natury gospodarczej, oo wynika chociażby 
z powierzenia telkli miinistra finansów Pawło­
wi Reymaudow'!1 tl powołanie do gabinetu w  
cliiraiktenze nowo utworzonego podsekretarza 
słaniu dla gospodarki narodowej lewicowego 
pułityka Franco ls Ponceta. Dbaj, tj. Reynaud 
i Francois Pbncet, wypowiedzieli się jako sta­
nowczy przediwniicy fiskalnego systemu byłe 
go miinrsiin-a Ohorom.

Tardieu sam zatrzymał nietylko prcinijero- 
sitwo, ale i tekę ministra spraw wewnęt-znych 
i podejmuje obecnie śmiałą próbę rządzenia 
przeciwko radyłoatoni. Ma do dyspozycji prze 
ważną część prasy, która w  sążnistych arty­
kułach yzywta do u,trzymania gabinetu i już 
teraz obciąża radykałów odpowiedzialnością 
za ewentualność jego obalen.a. Szanse jego 
nie przedstawiają się jednak zbyt świetnie, 
gdyż opozycja przeoiwiko nowemu gabinetowi 
rozporządza eona jurniej 250 głosami. Losy no 
wego gabinetu uzależnione są od tego, czy de 
zerterzy z  lewicy, którzy zasiedli w nowym 
gabinecie podiąguą za sobą rozbicie dyscypliny 
partyjnej i pozyskują dla gabinetu kilkanaście 
przynajmniej głosów lewicowych Jeśli się to 
nie uda, to większość, na której sic Tardieu 
obecnie opiera, jest bardzo szczupła.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  KRAKOW SKICH . 
k KR AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI

Si oda: ,-SpLewiak Jazizband,u“ .

TE A T R  MIEJSKI W  K RAKO W IE
Środa: „Grand HołeJ“ .
Czwartek: „Grand Hotól“ .

E S Ł A K  E.
Za rubrykę 1 r  red a k c ja  n ie odpow iada . lii

A D W O K A T

Dr. JAK OB WASSERLAUF
przeniósł swoją kanceiarję adwokacką

Podgórze, ulica Legiorów  L. 12
Telefon 1674 W iz

Lekarz-Yteńtysfa

Dr. med. LEON PISEK
ordynuje obecnie 

w  K rakow ie , p l. D om in ik a ń ski L . 1

fl. s l  240  
podwójna
z ł 4-20.

niedokrnjistoić usuwa, podnieca ape.y'', 
przywraca siły fylkof1rKDZY5ZT0FDBSKIEŚQ 

wino cb.noruc żetazijfa x  ortem,

— — m — — I— " •

Podziękow anie.
Za nadzwyczaj sumienne załatwienie i likwi­

dację straty, wyrządzonej nam przez uszkodzi 
n‘e kusy ogniotrwałej przy włamaniu w  na 
szytn lok a In bankowym w Bochni, pozwalamy 
sobie Towarzystwu Ubezpieczeń „O R 2E l“, ja- 
kołeż W . P. Dyr. J. Scbóngutowi złożyć se,-d to­
czne podziękowanie.
952x Bank Kredyt.-Spółuz. Bochnia.

P o d z i ę k o ^ & n i e .

WPanu Dr. L. FE IW LO W I w  Tarnowie za 
Jego niezwykle siaranne leczenie i nadzwyczaj­
nie o, tamą opiiekę podcizas ciężkiej choroby me­
go błp. ntęża składam na tej drodze jakmajser- 
decaniejsze podziękowanie.
958x Maria Fischlenowa.

RAAtEAu.

Szaleniec
Dcfeuar Bouterok stawny lekarz chorób nery o- 

wych, przyjął już dwunastu pacjentów. Akurat dc 
gabJ&etu wszedł trzynasty pacjent, a w  poczekalni 
aw9dowało sute jeszcze Wkanaśaie osób. Trzynasty 
pacjent robił wraże nie silnie zdenerwowanego. Oczy 
jego patrzyły dziko, nuchy miał gwałtowne, ręce ie- 
to  drżały. Dołtftar z ojcowską dobrocią usadowił go 
M  fotelu, w pubfflżu tnucka. Następnie zaczął go wy- 
Hyty y aćc

— Co panu je*?
— Ach, panie doktorze ia... ja mam_
PacreK jąkał się. Z trudem opowiedział lekarzowi 

o swych przypadłościach. vVogóle nie może sipać; 
ma zawroty gtowy; z wielkim tnuc im pisze, bowiem 
paice jego drżą. Pozadem w okolicach żołądka ódczu 
wa straszne bóle, obawia się, że... że,_ to jest coś 
bardz o zł eg o. „

Dc-któr Bowterol zbadiał go, obejrzał dokładnie o- 
ozy, język, gumowym młoteczkiem sprawdzi* odru­
chy. WIkońcu dał .mu ołówek dio ręki i kazał napisać 
kilka wierszy na białym papierze. Straszne gryz- 
roóły.

Chory spełniał wszystkie polecenia doktora z nie­
zwykłą cierpli.a ością. Po ukończonem badaniu i prze 
pisaniu kura.cijipi, spyta!:

—  Ile płacę, panie doktorze?
—  300 franków'. "
—  A za pobyt w pańskiej klinice?
— 150 franków dżłetunie, za wszystko razem.
— Aież? — rzekł zdumiony pacjem. — I ma pa,n 

w,ie...lu takich pa...cje,retów, jak ja?
—  Owszem, mój panie, dziś przyjąłem już dwuna­

sta i przyjmę jeszcze ośmiu.
—  I wszyscy płaca po 300 franków? f
— Niektórzy nawet po 500.
— A  w  pańskiej kli...nice jest wielu pa...cjen+ów?
— Przepełnianie. Zwolni się tam miejsce dla puna

dopiero za tydzień. Wszystkie czterdzieści łóżek są 
zajęte.

—  Dziękuję parna serdecznie, panie doktorze! — 
rzekł chory i wisitał z fotelu. Z całkowitym syciKOjem 
bez jąkania i drżenia rąki, dodał:

— Miur.zę pana zawiadomić, doktorze. że jestem 
kontroler en i wydziału podatkowego i chciałem się 
przekonać, ozy pan podlał właściwe swoje dochody..

O ile miałbym uwierzyć w  pańką dekla-acjc, którą 
pan własnoręcznie podpilsal (eks — chory wyciągną! 
ją z kieszeni), to znaczyłoby, że pańskie dochody ro. 
czne wynoszą 18.775 franków i 25 centów. A według 
pańskiego ustnego sprawozdania,. które zdiał mi pan 
przed chwilą, zaraihia pan rocznie miliony. Dlatego 
zmuszony jestem do przediętwzięcia środków praw. 
liych..

*

Doktoir podniósł się. Teraz jego oczy rzucały dzir 
kie sipojirzenia  ̂ a ręce drżały. Spojrzał wreszcie druz. 
gocąco ma fałszywego pacjenta i zadzwonił. Drzwi 
się otworzyły.

— Franciszku,, proszę przywołać dwóch dozorców 
sizpffitalmyćh.

W  dziesięć sekund później do gabinetu weszło 
dwóch ludzi w  mundurach.

— Pmszę pilnować drzwi! —  rozkazał lekarz.
Dozorcy ustaw® się pod drzwiami, wycbodzącerm

z poke yu ordynacyjnego. Lekarz mów,ił daJej:
— Franciszku, sprowadź mi lekarza naczelnego 

interniistę.
Plseudochory zaczął się niepokoić. Co to wszystko 

znaczy? W ziął kapelusz i posunął się ku drzwiom 
Ale jeden z dozorców zagrodził mu drogę. W  tej sa- 
mei chwili ukazało się w drzwiach dwóch panów- 
lekarz naczelny i Internista.

—  Moi panowie! Mam tu do czynienia z bardzo 
ciężkim przypadkiem i chciałem się z panami pora- 
dzlć. Ten pacjent siierpi na manję wielkości Uważa 
się za kontrolera wydziału podatkowego!

—  Ależ ja jesrem nimi —  krzyknął to  pacjent. — 
Jestem nim! Oto moja wizytówka: Alfred Casusu* 
kontroler wydziału podatkowego, rue Contrescarf? 
Nr. 117. Proszę^ niech panowie um t przeczytaj*. J*.

stem KooimoJerem i do./iodt pano miego; strzeżcie 
się!

—  Słyszeliście, moi panowie? Groźby!... Przede^ 
wiszystkiem zimny uiłz, potem kaftan bezpieczeń­
stwa. Umieścimy pacjenta w ocdzlale dla soaleń 
ców... Ponieważ pnzeditem skarżył się na bóle w  io  
tądfcu, proszę zawezwać zaraz chirurga. To jest pe­
wno rak, W  ciągu 24 godzin zrobimy operację^

— Ależ!.. Moi panowie! — jęczał kontroler. —  Pro 
Sze imiŁe nie ruszać. Przysięgam wam, że nie jestem 
szaleńcem!...

Eks.pacjenit rzucał się, protestował, krzyczał; zsir 
niał ze wściekłości- Czy rzeczywiście zanikną gę 
zopenują? —  Na pomoc!_

Tymczasem diolktoi bourtę-od obserwował go z uwa 
gą : wreszcie rzekł:

—  A  więc, rzeczywiście, sądzi pan, mój przyjacii 
ht, że pan nie jest szaleńcem? Być może, że się pc 
myliłem!... Może więc powtórzymy baaanie. Niech 
pan siada su p.zy biurku. Oto kartka papieru. N’ech 
pan raz je-yzcze napisze kilka wierszy.

— Co mam uaipiisać?
— Ja panu pod; kłuję.
Doktor zaczął dyktować:
— Ja, niżej podpisany, Alfred Casneur. kontroler 

podatkowy, rue Gomtrescanpe numer 117, stwiwrdsan 
nśmejszem, po osobistem s(twjordł.erL.ui, że zeznanie 
podatkowa pana dokmra Bouterol, 'lekarza Jhnjóly 
nerwowych w  Paryżu, jest w  zupełnym porządku...'

— Ależ.... —  zaprotestował korroSer, przestójąc 
pisać_.

—  ...Jest w  zupełnym porządku! — powtórzył le­
karz rożka,zująco.

—  Proszę podpisać, postawić oatę— Załat.wioLe! 
— I zwracając się do swoich kouegów, dodał; uśmie­
chając się pod wąsem;

— Rzeczywiście moi panowki, picjauo tego pana 
jest całkiem nonmallne. Prawcopedobnie się omyfiL 
tem. Nie jest on tak niebezip'eczny, jak początkowo 
sądziłem. Tymczasem pozwoMmy mn odejść, id em  
wdaż?

Doktor upntejjoue odprowadcot do dci»w« *weg(, eks 
psejeert*.
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Przegląd gospodarczy Stosując gruboziarnistą 
PŁSte d o  ząhćw

Przed zjazdem pi zemy siewców  
budomlanych

.W, dniach 8, 9 i 10 bm odbędzie sio w W arsza­
wie IU -ó  zijazd przemysłowców Uudowlawch R.
P. Protektorat nad zjazdem objął p Prezydent 
ifcęiiłeij, oraz ministrowie: przemysłu i handlu — 
tct. E. Kwiatkowski skarb i — płk. Matuszewski, 
komunik, i  —  imż. A. Kiihn, robót publicznych —  
(ant A " M. Miataikiewicz, oraz pracy i opieki s[x>- 
ł ecanej —  płk. Prystor. Zjazd powyższy, związa- 
Ły z jlibuteuszen. 25-lecia istnienia stowarzyszenia 
ttrw odow ejó  przemysłowców budowlanych R. P. 
Wgłmdził  ogromne zainteresowanie zarówno wśród 
czynników miarodajnych jiaik i wśród społeczeń­
stwu.; nietyłlko w  kraju, lecz i za,granicą. Na zjazd 
zapowiedzieli swój przyjazd przedstawiciele po­
krewnych organ iZacyj innych krajów Zgłoszono 
Jn* Około 60 referatów, opracowanych przez naj­
wybitniejsze siły fachów** Biuro zjazdu przyjmuje 
napisy i udziela informacyj do dnia 7 marca włą- 
cane (Ludna 9.).

„O d b u d o w a  i sam opom oc11
W  lokalu towarzystwa „O rt" w  W arszaw ie od­

byta się niedawno konferencja prasowa zjedno­
czone go krmitetu przy centr; Inych towarzystwach 
żydowskich w  Polsce ;.Ort“ , „T o z 1. „Jeas“ i Zw ią­
zku towarzystw opieki nad sierotami żydowskie- 
mi pod hasłem Odbudowa i samopomoc. Pow yż 
sze organizacje stworzyły jednolity komitet, przy- 
tem każde z  towarzystw zachowuje swój dotych­
czasowy ustrój o rgan izu j jny, a po rozum i en le do- ; 
tyczy wsijólnefflo przeprowadzenia niektórych za­
sad Połączenie to opiera się na bezpartyjnym i { 
apolitycznym charakterze zjednoczonych organiza- i 
cvj, a nazwa wspólna została ustalona we formie: 
„Odbudowa i samopomoc". Komitet ma na celu | 
budzić zainteresowanie dla problernu żydowskiej ] 
samopo,mocv socjalnej i skupiać około niej uwagi,* | 
i  aiklywność społeczeństwa. — Do sprawy tej 
obszernie wrócimy.

Z obrad Syndykatu N aftow ego
We Lw ow ie zakończyły się obrady Syndykatu 

Naftowego, rozpoczęte w dniu 24 lutego br Osta- 
ti ie dwa dni zjazd poświęcił omówieniu zagad­
nień bieżących w  -związku z obniżeniem się pro­
dukcji ropnej. Omawiane były lin je wytyczne i za­
sady postępowania, celem zaoszczędzenia ropy i i 
racjonalnej jej przeróbka Uchwalono zawrzeć -u- P 
kład z rafiuerją w Stryju,, a nadto wojść w* poro­
zumienie z rafinorją w  Bolechowie. W  łączności j 
ze sprawą eksportową parafinową, omawiano I 
światową sytuację rynkową i w  związku z nią j 
i  otwarciem gramTc niemieckich — możliwość poi- | 
skiego oksportu naftowego do Niemiec. Jako jeden

z ostatnich punktów omawiano sprawę podzia­
łu dostaw dla Ministerstwa Komunikacji. Mimo 
bardzo intensywnego prowadzenia obrad, zjazd 
nie zdołał wyczerpać przygotowanego nnilurjału 
i wyznaczy! ,'Je.rmin następnego zjazdu Syndykatu 
na 24 marca br. <lo Krakowa.

K ryzys na g a d a c h
W sprawozdaniu rocznem dyrekcja ,.Banque Na­

tional e de Belgique“ wyszczególnia przyfczynj) pa­
nującego obecnie kryzysu na giełdach europej­
skich. Pierwszą z nich jest; dczorjenbiojia soeku 
lacyjna publiczności, która przeoczyła zasadniczy 
wairinnek wzrostu wartości akcji — ich rentow­
ność. Drugą jest inflacja emisyj akcyjnych, upra­
wiana przez bankierów i przemysłowców Obie te 
przyczyny, działając współrzędnie, sprowadziły 
na giełdach sytuację taką, że Każdy7 incydent eko­
nomiczny mógł wywołać z łatwością głęboki 
wstrząs. Tak więc, gdy przyszedł krach nowojor­
ski, gdy spiętrzyły się trudności w  likwidowaniu 
długów wrojennych, gdy produkcją europejska za­
chwiała się pod ciężarem trudności eksportowych, 
rynek finansowy, już osłabiony, nie wytrzymał na­
pom tej fan i załamał się. Wyciągając wnioski ze 

j swej analizy, dyrekcja „Banque Nationale de Bel- 
j gique utrzymuje, iż obecnie* należy zachować jak- 
j największy uniia-r w  wypuszczaniu nowych emisyj 
; papierosów procentowych zerwać z systemem te- 
' rauryza-cji. uprawianym przez wielkie instytucje 

fir anisowe i przemysłowe, oraz przystąpić do w y ­
datnego i jaknaj,szybszego zmniejszenia ciężarów 
fiskalnych, które zagrażają • przyszłości ' ozwojo- 
wri uprzemysłowionych krajów w  Europie

E LE W ATO R  ZBOŻOW Y W  GDYNI. Jak się
dowiadujemy, czyn-niki miarodajne mają wybudo­
wać w Gdyni wielki elewator zbożowy7, celem u- 
tworzenia z naszego portu głównej podslawy eks­
portowej zboża krajowego

PO G ŁĘB IEN IE  PORTU GDAŃSKIEGO. Rada 
portu w  Gdańsku przystąpiła do wielkich prac po- 
głębiarskich w  głębi basenu gdańskiego,, celem u- 
dostepnienia go dla wielkich okrętów iransoceani- 

i cznycli, które dzięki temu będą mogły podpływać 
pod samo miasto w  okolice Brosebkischerweg.

O D P O W I E D Z I  REDAKCJI

CHORZELÓW : Tak, za cza 
Trzcińskiego.

RUDNIK  n/S.: Tylko

Adwo- 
Mazowiccka IG. 

w  każdej

doprowadzacie je powoli, lecz systcuiatyJH i : do 
zupełnego zniszczenia. Bądźcie przezorni ; używajcie 
do czyszczenia zębów jcdyn.e znanej, ęfr.ibuazmni.:. 
s ie j pasły dó zebólf ODOL. ł ’gvMi:- ima nie/ i  kle 
ii-rzyieiiMiy smak, ifzy śt l i utrzymuje -Łf<Ą w dn-lirym 
sianie. ,520m

Program stacyj radjofon;<cznych
Środa, 5 marca

Kraków  (312.8) 1138 Sygnał czasu, hejnał 12‘06 
! Gramof. 13‘10 Kom. meteor. 16 Kom gosp 1G‘15 
; Dla dziec. („Życie dzieci, w Egipcie1; — pogad u. 

J. Bergriinówny). 16‘45 Gramof 17T5 „Sądy pr?y 
sięgłych wedle kodeksu postępowania karnego" 
—  dr. J Bioss. 17 45 Koncert muz. Beethoy ma 
(wyj. z symfonji) 1845 Kwadrans ha~cerski. 19 

| Rozmaił 19T0 Giełda zbóż. 19‘25 „Poradnia lektw- 
ska" — dr. 14 Biernacki 19‘58 Sygnał czasu, hej­
nał. 20‘15 Fi-ljet („K ino eksperymentalne'1). 20‘90 
Koncert E Pełriego (Beithoyec, Schubert Liszt), 

j 2130 Recyt. Dickensa „P ickw irta poluje" 2C45 Kon 
i cert śpiewaczy p N. P. Lew icLiej (Czajkowski, 
| Dworznk. pieśni). 22T0 Feljet („M istrz sceny i dy- 
i p louiacji'). 22‘25 FAT.

W arszawa (1411.7) i Łódz (231.8) 17 45 j..30‘9b 
Muz.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20'30 i 22‘15 Muz.
Katowice (408.7) 12‘06 Gramof. 16 Kom. gosp. 

1615 Dla dziieci (p. Kraków) 16‘4b Gramof. 17T5 
„Anlyk u romantyków po i.'. 17‘45 Koncert (p. Kra 
kówj. 1S‘45 Roizmait. 19‘10 Muz 1?‘20 „FYwyWienie 

| bez soli" 19;45 Kom sport 20‘Co Polacy na Sy- 
| bery". 20‘30 Koncert (p. K roków ). 21‘80 Recyh 

Dickensa- (p. Kraków). 21‘46 Śpiew (j>. Kraicdwj 
22‘10 Feiejt (p. Kraików). PAT . S k n , poczl t ra n ,

Lw ów  (38r.l) 17‘45 Koncert (ip. Kraków). 18145 
Muz. 2015 Feljet (p K iaków ). 2U3*-2£ (p Kra* 
KÓW).

Wi-»deń (5163) 11, ló ‘30 Muz 18 OpjtŁ.
Budapeszt (550) 17‘25 i  29‘3< Koucsny.
Zecsen (1635) 16‘30, 1T30 Muz. RbSO Opera

Ty nr P. T. Prenumeratorom z pro* 
wimju którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc marzee O" 
Mst zyrnmy z dniem 12. bm. wysyłkę 
n aszego  pisma.

M ŁYN  PAR O W Y,
nów pii-^wszi, i dyrfiberi ]>.

ZA [NTERESOAY IN Y , 
gazety muszą być w'ydr:wnne 
, i '.'STAJhY C /Y T E ŁN IK  S. N. K R A K Ó W " 
•kat dr. komhauscr. W arszawa, 

„ t ł lR Z A N O W IA N IN ": Informacje
księgarni.

Copyngti. Uj Kó>guiiiia ^ziuiua Dla Sz. Seidena, K iaków

E D W IN  ERYK DW ING ER

k u  u m u  mauni
p a n  i t n i k  z  s y b i r u

Autoryzowany przekład Wandy Krasen
33 (C iąg dalszy.).

Sobnarrenberg, takie w  tym baraku najstarszy 
rahgą, OiUajmia, że komendant szuka tłumacza do 
porozumienia się z  jeńcami. — Niech się Pain zgło­
si —  nalegają na mnie SeydiMłz, Pod. Brttun i 
Bib u uk. — Inaczej może zamelduje się kto inny, ! 
który za własne drobne korzyści przeszachruje i 
i  zidiradjDi nos. Tak, chou-ąży, niech Pain się zgłosi! , 
W tedy przynajjuin.e] uaaze zażalenia dotrą, gdzie 
należy! s

Każę posłerumikowetnu zaprowadzić się do ko 
niendamła. Gryzoń siiedzi w budynku sztabowym, 
pali jednego papierosa po drugim Przed nim stoi 
niemiecki lekarz sztabowy, k tórego dotąd taie w i­
działem, wytworny, poważmy mężczyzno Słyszę 
przy wejściu, jak po francu ;ku objaśnia komen­
dantowi, że oos się stać musi koniecznie

— Oui, oui, eertaiinemeait, sans doute...
Mam komen danta w  podeyii^ernu, że zna tylko 

Lldika słów  franriusł ich. Staile używa tych samych 
frazesów. , Certaumoment, sans doute".

—  T o  niesłyct one — mówi dalej lekarz w  o- 
strym tonie.

—  Oui, oui, sans doute... No, a pan? — zwraca 
■ię do mnie po rosyjsku.

—  Melduję się jako thunąez, panie komendan­
cie, Obwieszczono...

— Debrze^cłua 9  izo. Pan bardzo młody? Czy w  
NUoceeeił numrą  ju t dzieci wysyłać ui> froo tf

Wiecznie to samo głupie pytanie! myślę. — Je­
stem ochotnik:e:m! —  powtarzam po raz setny

Uśmiecha się szyderczo. — Istotnie?... W  takim 
razie przyjemnej zabawy..

— Czy pan komendant rozkaże jeszcze co? — 
pytam krótko.

— Nie, może Pan iść Od jutra jest Pan tłuma­
czem. Zresztą i pana nie ]X>trzeł'uję więcej, panie 
doktorze, Do widzenia...

Przed budynkiem shjji my obaj odruchowo. Dr. 
Boekho i — pizcdstawia się lekarz sztabowy. 
Wymieniam u.ngę, uazw sUo i pułk

— W pewnym sensie będzie.i.y zatem odtąd 
współpracować — powiada i ściska silnie mą dłoń. 
A  praca nasza nie będzie Jat SieWjiarogodine 
wprosT s losu tiki panują w tyn  obozie, zwłaszcza 
pod względem sanitarrwn I nic/.cgo nie robi się 
w  tym względzie. Tak. komendant wszystko przy­
rzeka'.";— cci talnemenl,* sans dcu:^|— przycz ‘m 
nic rozumie am.i słowa |W> francusku len pokos Io­
wa ny Azj.nl.;! Ivccz co mam począć, 0 1 1  nie rozumie 
po niemiecku, ja  po rosyjsku... T<*raz będzie lc-piej!

G ilJwrąćłun, wszyscy wpatrują się we mnie 7, 
napięciem. —  Więc 'jakże, synu _  pyta Pod — jak 
tam było w jaskini lwa?

—T:;.k jest, zostałem tłumaczem — tnówię nie- 
radiośnie. — Ale miałeś rację Pod. Ten gryzoń to 
prawdziwy owawcu! Mimo to możemy być spo­
kojni. W  obozie jest pewien niemiecki lekarz, któ­
ry ma się na baczności Jon będtzie już dbaj o nas. 
Niejaki dr. Bockhorn.. \

W czoraj rauo gryzoń skazał pewnego Austrjaika 
na chłostę za to, że z głodu ukradł kawałek mięsa. 
Czterech kozaków rozdziało go do naga i rzuciło 
na zamarzniętą ziemię Ręce i nogi związano mu 
długiemu postronkami. Po dwóch ludzi cnwyciło

z obu stron za te powrozy i naciągnęło jego ctalo, 
lak, że omal nie pękło.

Siieumiorzemieniny nahaj zaświstał nad nagŁem 
plecami. Już po pierwszych uderzeniach pryula 
skóra iua chudym kręgosłupie i żebrach- Jenta 
wył, jakby miał skonać, cały ocue&ał krwią. Gry­
zoń pali? spokojnie papierosa i  śled: i ł  każde two­
rzenie. — ..Głośno liczyć" — zawołał kilkakro&dii 
Gdy doliczono do czterdziestu, korak przerwać 
chłostę, rozkazał spal.ojmia: — „Jesaaze dr eftęG. ti 
ten barłuairzyńca nie będzie się dar1 więcej...-

Niedługo potem nastały pierwnze mrozy, Dos Ja­
jem y tylko tyłe drzewa., że piec rozgrzewa się aia- 
lcdwie, o  miejsca w  jego sąsiedztwie aoczą sie co­
dziennie bójki. Marznąć nie jest przyjemnie, ale 
gdyby przynajmnej nie zbj^wało na wszysitkiom in 
nem . Nawet wody brak Trzeba przynosić ją w  
beczkach z rzeki, a ni kemu nie chce się tego robić 
na mrozie. Gdy melduję komendantowi, że dwóch 
ludzi odmroziło sobie ręce przy noszeniu wody, bo 
nic- miel* rękawiczek, odpowiada, że mogli sofcie 
je owinąć onuckami.

Domagam się narzędzi do wykopriiiii-a dołu kłoa- 
| cznego. Nawet ustępu, albo przynajmniej jakiegoś 

miejsca przeznaczonego na ten cel, niema —  jeńc\ 
załatwiają swe potóB*by na placu po kątach, a od 
tiastainia mrozów nawet wprost przed drzwiami 
baraków. — Nie mam narzędzi — odpowiada ko­
mendant i piłuje sobie paznokcie.

Proszę o większy przydział op ih i Ludziom 
śpiącym przy ścianach przym arziją zrana ubra­
nia do mokrych prycz. —  Na całym stepie niema 

i drzewa drw i komendant i wyciąga się z lubością 
j przed przegrzanym piecem. — Zresztą piece w ba- 
! 1 a.kach służą do wentylacji, nie do opalania Jeńcy 
i wojenni mają się sami ogrzewać... (C. d n.).



Str. '5. „NOW Y rZIENNlK ", czwartek 6. III. 1930 Nr «>

Zatwierdzenie statutu gmin 
żydowskich w Palestynie

Rząd palestyński zatwierdził nowy statut 
gt.vn żydowskich, który został ohucnie ogtoszo 
Tty w oficjalnym organie rządu. W  myśl statir 
'tu w przeciągu najbliższego miesiąca mają sic 
iodbyć wybory do „Asifat Hatiiwcharim**, któ­
ry  będzie Uczył 71 członków. W  wyborach 
biorą udz al wszyscy rejestrowani obywatele 
żydowscy w Palestynie, mężczyźni i kobiety, 
po ukończeniu 20 roku życUa.

Podróż inspekcyjna ChanceUora
J e r  o z o l i m  a (ŹAT ) Wysoki Komisarz 

PaJesiynj sir John Chancełlor udał się poraź 
pierwszy po luzruchach sierpniowych w po- 
tirtK inspekcyjną po Północnej Palestynie W y  
Sofki Komisarz zwiedzi Haifę, gdzie zabawi 
5 dni, oraz Tyberjadę, Zefath i kolon je żydów 
skie w  okolicy.

Wyniki arabskiej akcji zbiór­
kowej

Jerozolima.. (ŻATi. Arabski komitet pomocy w 
Phłestynie pod przewodnictwem naczelnego muf- 
iSp̂ ri Jeyrotómy ogłosił sprawozdanie, z którego 
,wymka, żx» komitet za cały czas swej dizialafleości 
SrełSroł 7 4 M lunstów. Do sumy tej wiiazome zosta­
ły  Tuwmeż odoiary wg bji narodowej w  Iraku i e- 
■ugramów arabskifn z Sałvado u.

Przywódcę arabskiej partji 
cUapskte] zamordowali zwolen­

nicy mnftiego
| Jerozolima. (ŻAT ). Zwolennicy naczelnego muf- 
ttdga łerozoliouy czynią obecnie starania, by za- 
Lończyć spór pomiędzy naczelnym muftim a ro- 
iłtamą ■ego odwieczne co wroga Muzy Achdiba, Jak 
(NKkOomo, Muzu AchdAb, wóck arabskiej partji 
cMopsŁiea, występującej przeciw naczelne mu muf- 
Ifiemu, zamordowany zost t przez nieznanych spra 
iwoów wkrótce po wypadkach sierpniowych w  
noc Jem Kjpair. Roduna zamordowanego utrzymu 
j k i e  Achdib zamordowany został z polecenia 
unjfł <t go przez jednego z jego zwolenników. Chcąc 
zrzucić podejrzenie z muftiego złożyli jego zwo- 
teaaicy przysięgę na grobie Achdiba, że nikt 
k nądh nie brał udztlału w  morderstwie. Krewni | 
AKłwPba utrą ymywaii jedlnafc w  dalszym ciągu, że | 
przysięga ta jest nieważną, gdyż winien ja zło- : 
tyć sam muEti. Mufti wszakże nie chce przez zło- | 
ż m .  przysięgi dowieść swej niewinności.

Oskarżenie 5 Żydów litewskich 
9 morderstwo

Kownu. ( Z X T). W  miasteczku Siejmal, okręgu 
•aawekskiego znaleziony został trup weterynarza, 
Awdszenisa. Natychmiast poczęły krążyć pogłoski, 
fc  rzezacy żydowscy zamordowali Weterynarza. 
iWiadomem było, że krytycznej, nocy Awiszenis 
•zecłł w  kii* runku rzeźni.

5 raezsJtów żydowskich, Mojżesz Lefcusomek, 
Mama, toratoam Fleiszman, Abraham Sznajder i 
M Leajusoitek zostali aresztowani pod zarzutem 
dokonania morderstwa, mimo, iż aresztowani rz»- 
zacy, którzy znam5 są w  mieście jako pobożni i 
spokojni obywatele, utrzymują, że nie ponoszą ża­
dnej winy za śmierć Awiiszeinisa. Wskazują oni 
również że możliwe jest. iż weterynarz chodząc 
po ciemku wpadł do nisko położonej studiu. W  ca­
łej okolicy piowadzona je°t W związku z tern za­
ciekła nagonka na Żydów, którym grozi się u- 
izą4zm «jn ekscesów Aresztowani byli torturo­
wani dla wydobycia z nich przyznania się do wy- 
Konania mordu. Cała ludność żydowska zatrwożo­
na jest spotęgowaną nagonką antyżydowską.

Ujawnienie kłamstwa komunistycznego
Dlaczego aresztowano rabinów mińskich!

N o w y  J o rk . (ŹAT.) W  u rz ę d o w y m  organie  
. . Iz w i ts t ia c h "  zum-oszożbub zo sta ło ,  jak  w ia d om o,  
o św ia d czen ie .  że- lm ńscy  rabina; z tR ire sz tow a n l  z o ­
stali z powodu u t r z y m y w a n ia  n m tetra łn y th  stosiną- 
k ó w  z rab-tea-ini z u gr?. możnymi. M. im. w y m ienione  
z o sta ło  nie legalne  zebran ie  rabiiiiiyy przy udziale 
rabina ame-rykańskuego S z y m o n a  O la se ra .  odbyte  
w czasie iego zeszłorocznego pobytu  w Rosji Ra­
dzieckiej. Na zebraniu tem rabini mińscy mieli in­
formować sweeo gościa o- stanie .rełigji w  Związku 
Radzieckim j o po łoże idu Żydów. stwierdzając 
przytem, że naród żydowski idzie k>u ruinie, zaś 
wiara żydowska wystawiona jest na prześladowa­
nia w  Rośli Radzieckiej.

W  związku z powyższem rabin Szymon Glaser, 
prezydent rady centralnej ortodoksyjnych rabinów 
w Ameryce, upoważnił Żydowską Agencje Telegra 
ficzmą do opublikowania oświadczenia, w którem 
kategorycznie zaprzecza wiadomości o rzekomo 
odbytej konferencji z rabinami mińskimi i o utrzy 
manioi od nich Informacji.

Rab. GJaseir sifcwierdza.. że sowieckie biuro infor 
macyjne w Waszyngtonie, poseł sowiecki w  Berłi

nie oraz  s o w ie c k ie  mim-ksterstwo spraw zagranist 
nrdi były uokladzt.e pc informowane o ceki jego 
w i z y t y  w  Rosj i  S o w ie c k ie j ,  która  ograniczyła się 
do ełibc-i zbadan ia  żye-ia żydow-sł .ego ood regi- 
me" en i sft w-i eckittn.

Już  dru g iego  dnia po p r z y b y c iu  do Rosi1' —  O- 
św ia d c z ą  v\ d a lsz y m  ciągu rab. Glaser, miał moi 
ność n a b yc ia  książki-, z a w ie r a j ą c e j  zbiór usuw ą  
m. kwietnia 1929 r. o korporacjach rełigiłnyyii za 
twlerozony przez prezydenta repubłBai sowieckief 
białoruskiej Czerkasowa. Zdobyłem w  ten spoaćfe 
wszelkie potrzebne md wiadomości. Nie miałem po 
trzeby brantia udziału w  jakietnkolwiek zebrania 
rawnów; gdyż wszelki dalsze taiowr.acje byty 
zbyteczne.

W  drodze powrotnej do Ameryki spotkałem .tn 
Paryżu zastępcę posła amerykańskiego we Frau- 
cji. który tn.i poradził opubMkować zebrane fałaty: 
Tak też uczyniłem. Zaaresztowanie mińskich rab! 
nów — zakończył swe oświadczenie rab. Glaser —« 
jest dziełem czarta. Rabini nie mogli się ze mną 
widzieć, ponieważ byłem pod stałym nadzorem, 
strzeżony często prrez policję wojskową.

Sensacyjne przygody cesarskie; k o l j i

J IL IU S  ROSENW ALD W  K A IR Z E  W  Kairze 
barwił znamy miljon-er żydowski i filantrop p. Ju- 
lius Rosenwałd z Chicago Miejscowy oddział 
YMCA zorgainizował uroczyste przyjęcie na cześć, 
p Rosenwalda. W  przyjęciu wzięli udział poseł 
amerykański w  Egipcie, rabin naczelny i przeJ- 
sliawiciel gminy żydowskiej. Tutejszej YMCA —
do szt_mbuchu!

ZCłON 108-LETNIEGO K O LO N ISTY  ŻYDOW ­
SKIEGO. W  Iwonżuku obok Pińska zmarł w tych 
diniach kolonista żydowski Saniom Glacer w w ie­
ku 108 łat. Do ostatnich dni swego żywota sta­
rzec cieszył się najlopszem zdrowiem, pracował 
na i- l i  i często udawał się pieszo ze wsi do Fiń-

120 lat temu Napoleon ofiarow ał swej żonie ar- 
cyiksiężnłc anstrjackiej Marj.i Luizie w  dzień uro­
dzin swego jedynego syna, późniejszego księcia 
Ri-iohstadifu, nietzwylde drogocenną kolję brylan­
tową. Koljia ta składała się z 47 wielkich diamen­
tów, z  których 28 było brylantów, 9 rżniętych w  
kształt kropli, a 10 szlifowane były a la Rriolet, co 
kamieniom nadaje wygląd małej gruszki, ów cze­
sny jubiler paryski Nilot, który kolje sporządził, 
obliczył jej wartość na 374.M0 złotych franków, 
n więc na bajońska w  owych czasach sumę. Napo­
leon pojedyncze djamenty zbierał przez lata, aż 
wreszcie zebrał egzemplarze niezwykłej czysto­
ści i piękności. Gdy mu się urodził syn. kazał z 
nich sporządzić kolję i o fiarow ał ją swej żonie 
Marji Luizie, która po upadku Napoleona zabra­
ła ją ze sobą do Wiednia Po śmierci M-arji Luizy 
w  roku 1S47, przeszła kolja ta w  ręce iej spadko­
bierców, a ostatnią jej właścicielką jest arcyksię- 
żn.a Marja Teresa licząca lat 71 i żyjąca we W ie­
dniu.

Przed wojną oceniono tę kolję na 800.000 dola­
rów. ale po wojnie możliwości sprzedaży takiej 
kolji zmalały, tak, że oceniają ja obecnie na 400 
tys. dolarów. W  ostatnich latach kolja nie znajdo­
wała się jiuż więcej We Wiedniu lecz w Zurychu, 
a tamtejszy jubiler, mąż zaufania księcia I.ichien- 
slein, chciał ją sprzedać maharadżon indyjskim. 
N ie udało mu się to, gdvż indyjscy książęta o- 
świadozyli, że sami mają dość drogocennej, starą 
tradycją uświęconej biżuterji i  nie potrzebują 
zakupywać w  Europie drogich kamieni. Wówczas 
arcyksiężną Ma.rja Terasa poleciła żonie angiel­
skiego pułkownika pani Townsend, z domu księ­
żnej Baronte, by te kolję sprzedała w  Nowym Jor­
ku. Pani Townsend, udała się do Nowego Jorku i 
usiłowała kotję sprzedać. W  międzyczasie jednak 
zgłosiły sle dwie inne panie i oświadczyły, że ko­
lja pani Townsend nic jest autentyczną, ponieważ 
cne są w  posiadaniu autentycznej kolji N< upoi eon a. 
Były to pani Graham, żona znanego architekta z

Chicago i tancerka Ruth St. Denir Prasa amery- 
k; ńska długo i szero-so rozpisywała się o  tych 
trzech rywalkach, z których jedna tj. tancerka w y­
cofała się z walaj, ponieważ okazało się, że jej 
kolja jest wprawdzie bardzo podobna do kolji Na­
poleona, lecz nie składa sie z djamentów, lecŁ z 
ametystów. Na placu pozostały więc pani Gi aiiałn 
i pani Townsend, a zwycięstwo odniosła pan1 
Townsend, która mogła wykazać autentyczność 
oddanej jej na sprzedaż przez wiedeńską arcy- 
k s ię ż n ę  kolji. pochodzącej od pierwszej jej w łaści­
cielki, żony Napoleona Marji Luizy.

Tymczasem — kolja przepadła. A rcy księżna
Mar ja Teresa nlo otrzymywała z No-wego Jorku 
ir-dnej wiadomości, a pani pułkownikowa T ow n ­
send wraz z pułkownikiem zniknęła z Nowego Jor 
ku. Zaniepokojona arcyksiężna wysłała do Nowe­
go Jonku zaufaną swoja przyjaciółkę, panią Ei- 
stnmenger, która po przybyciu do Nowego Jorku 
z; rff-elowaia do austriackiego generalnego konsu- 
ła l u  o  pomoc. Wszczęto śledztwo; któro zakończy­
ło się cdnal zionlem kolji u nowojorskiego jubi­
lera Michla z piątej Ay-anue Przesłuchany Michel 
cświadczył, że kupił lę kolję za 12.000 fiuvtóv szter 
lingów, atoli nie chciał podać nazwiska sprzedaw­
cy. Jednem słowem historjn coiaz bardziej staje 
się zawikłamą i tajemniczą. Ostatnio przesłucha­
no w lej sprawie bawiącego obecnie w Nowym 
arcyksięcia Leopolda.

51A R łłURGSKIE  KU R SY WAKACYJNE^ j j k
corocznie, urządza Uniwersytet Filipa w Marbur­
gu n/Lahn, i w tymi roku kursy wakacyjne, a mia- 
rcw icie od 4 do 30 sierpnia.

Głównym teinatem wykładów jest- „Spinka i li- 
leraturu niicniieoi.a“ Koszta, z powodu szczegól­
nie dogodnyc-h warunków, stosunkowo nizkie. Do 
kl-iwhie programy wykładów wysyła i bliższych in- 
fi rmacy.j mtetela łiezinleresowziie: ..Geschłiftsstellc 
der Marburger Fci ienkurse1 Mr.rburg/I.ahn — Ro- 
tenberg 2.1. — Niemcy.

Z T E A T R U  IM. J. S Ł O W A C K IE G O
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Koincdja w  3 aktach Paw ła Franka. Reżyser ja 
Teofila Trzcińskiego

Komedje i i me sztuki Paw ła Fbamka gra się 
obecnie na kilku niemieckich scen" ch, albowiem p. 
Paweł Frainłi — nie noieży go identyfikować z 
Brunonem Frankom, autorem pięknej „Po litycz­
nej noweli*1 i drama/tu „19 tysięcy** — jest bardzo 
płodnym komedjopi sarzem i sypie z  rękawa ko- 
medjami, pisząc je  albo sam albo do spółki z in­
nymi fahrykanlainu humoru Wszystkie komedje 
Franka są to zwykle błahostki, małe głupstewka, 
ale ich faikitura jest zręczna, a dowcip dość wybre- 
dmy.

Ostatnią swą premjerę nazwał „Komunikatem 
karnawałowym1*. T o  określenie jest już wystar­
czające i samo za siebie mówi. Na nał nie przyno­
simy z sobą całego bagażu naszych smutków, roz­
czarowań i zawodów, pozostawiamy w  domu na­
szą melanoholję i chcemy się tylko bawić, o  wszyst i 
kich troskach zapominając. Gdy wiec do tej kar- i 
nawałowej sztuki przystępujemy z jakiemikolwick ; 
kryterjem i, czynimy nierozsądnie, albowiem w ca- '

łcj polni wysiępujc niewspólnitórność iego cięż­
kiego aparatu z treścią sztuki.

Mimowoli przypo-minamy naszego „Przechodnia** 
Katerwy albo „Kochanków** Grabińskiego, czy 
też „Nieznajomego Paina“ Nowakowskiego, — 
„Grand riotel“ należy bowiem ao tej samej kate­
gorii szluk, w  których młodzieńcy zdobywają pię­
kne kobiety kaskadą pięknych słów, lotną i ula­
tniającą się poezją romantycznej swej mtódośc i. 
Nie radziłbym jednakowoż nikomu spróoować tej 
metody, rfdyż nie zawsze znaleźć się może Rot 
szyld z J 'ranklurtu, który zechce wybawić lekko- 
dneha z  opi-esji i w yłoży  3000 szylingów na zapła­
cenie kolacji i królewskich apartamentów w  Grand 
hotelu.

P. Trzciński wyreżyserował te błahostkę spraw­
ni? i gładko. Komcaja minia doSKoaiałe tempo a 
pani Jaroszewska cudowne toalety. Gra p Jaro­
szewskiej miała w  sobie też wylw om osć i  dy­
skrecję. Jej partnerem był p. Paw łowski, który 
swą rolę zagrał z  prawdziwym temperamentem i  
porywającą brawurą. Z epizodycznych ról wynimfc- 
nić należy przedewszystk'em p. Fabisiaka oraz pp. 
Grolickicgo i Turskiego. Niestety p. Leliwa był 
zbyt poważmy, a zresztą miły ten wesołek do te­
go loote^a ról się nlo na<kjiu 1L K.
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Causa Kutjepow
FAKT.

Generał Kutjepow, głowa emigracji rosyjskiej w 
Ptayżu, opuścił pewnej niedzieli przedpołudniem 
AWa prywatne mieszkanie. które zamieszkiwał ze 

zoną i pięcioletnią córeczka. Więcej doń nie 
ł"róciŁ, a wszelki ślad jk> nim oil tej chwili zagi-
«-%Ł

Tó  jedno dało są stwierdzić l>ez wszelkich wąt- 
łdiwoao.

ZaaJarmowana policję, zrobiono krzyk w prasie 
całego świata (co jest zresztą zrozumiałe), siwo- 
ftano hipotez, legend — wszystko nadarem
®ie.

Jat dat vd sprawa wygląda — io gen. Kutjepow 
Wpadł jaik kamień w  wodę.

SUJET 1 TŁO.

Generał Kutjepow, typowy carski oficer, jeden 
z  tycui, który umiał brać i umiał prać po mordzie, 
zależnie od tego czy byl o  stopień wyższy czy niż­
szy od. drugiego. Śpiewał za czasów carskich „Bo­
że oaria chrani", a za Kereńskiego, — może z bó­
lem serca, zruszczopą Marsyliankę Potem...

ł-oiem zgłosił akces do akoji białych.
Odznaczał się...
Odznaczał się dowali, jak wszyscy jego typu, o- 

fcrucieństwem wobec zwyciężonych (z zasady), ale 
W'tedy nie prał po pysku.

'Wieszał!
Z satysfakcją wiyszał.
Umiał urządzać pogromy.
Kómiumikait brzmi:
Czysty charakter, dobry ojciec rodziny, pałrjota, 

najodpowiedniejsza postać na|głowę emigracji.
Emigracja! Eh!
A  dalej. Nieprzejednany w ió g  władców Kremlu 

(chyba nie on jeden), człowiek nieprzekupny, ener­
giczny, prostolinijny w  swych poczynaniach poli­
tycznych. (Nuta brzmi jak stereotypowym nekro­
logu — ta pełnia zalet obywatelskich)

I nie więcej.
Skąpo, — bo powyższe superlatywy nie dają się 

skon holować, — a o nieobecnych nie powinno sic 
źle mówić — chyba o Sawiuklw ie Ale śmierć go 
też zrehabilitowała.

ZAG AD KI
Gdzie jest? Co się z nim stało?
Nikt w światowej metropolji go chyba nie znał. 

Myślę — poza „rom.m znajomych Ni.- zwracał ni- 
czetn uwagi na'siebie Nic nosił munduru o kapią­
cych złotem pagonach, nie stawano przed mm 
„smyrna", nie pozdrawiano z wrzaskiem ,jeho 
wysokojc blauorodjc" — ot zwyczajny pan z m o­
dą, silny, pewny siebie, dumny może w  sobie — 
ale taki, jakich się setnanii spolyka w  ludnej sto­
licy Francji.

Znikł' Nie zostawił po sobie śladu. W  jasny 
dz.°ń, przedpołudniem, na ułicy wcale nie bezlud­
nej, W samej stolicy świata znikł.

Gdyby to był ot zwyczajny sobie obywatel repu-. 
1)1 A ft byłoby io tylko lokalną senzacją — ale emi­
gracja anty sowiecka ma w pływ y i pieniądze — 
powstała więc sensacja o światowym rozgłosie.

Nici urywają się tuż po wyjściu z domu. Ani 
kroku dailej.

Tu zaczynają się domysły, plotki, przypuszcze­
nia, legendy.

Wszystko naturalnie prawdopodobne.
Ucieczka? Nie zajmuje Io wcale w  większej i 

mierze umysłów. Bo i poco? Do sowietów chyba I 
on :—  nieprzejednany w róg — nie uciekł Jakkol- , 
wnęk tęsknota za ziemią ojczystą była zapewne o- 
grouiiią, ale ryzyko jeszcze większe. Tam wysyłał 
tylko ludzi — on, głowa, chyba nię zaryzykuje. j

Awanturka miłosna? N ie! Doskonały mąż (mó- | 
Wi jeOna i znajomi) — kochający ojciec Niemożli­
w e  — choć niejasne sn te częste wycieczki na R i­
wierę. AJe to mogło mieć źródło w  polityce. Kto 
■to może wiedzieć A może przecież?

Goś z  finansami? Wszystkie konta w  bankach 
całe i nienaruszone. W ersje o  jakichś deficytach, 
n.epok rytych zobowiązaniach natury finansowej 
przecież przycichły. Były bo były ie wersje. A le 
kto je tam sprawdził? Zapewniają, żc wszystko w 
porządku. "Wierzymy.

Porwanie? Czy porwania są niemożliwe? Wcale 
nie. Porywa się m iljarderów dla okupu, urzędni­
ków  prohibicyjnych, — porwania są ''a porządku 
dziennym w Chicago, czemu nie mogłoby to być 
,i w  Paryżu.

A le  przecież! Chłop rosły jaik dąb, silny jak 
Wół — dałby się tak porwać jak aktor we filmie?
A przecież Bo gdzieżny był?

Przywm  — mówią, że przeczuwał impad w ja ­

kiejś formie — z nikim się nie wdawał, do nie-
zi.aiie^o wozu by nie wsiadł, z nieznanymi ludźmi
by nic podszedł. Więc gdzie tkwi?

Dpwgah wskij jiiowj, że n •. a nic nie wie. Z-re- 
sztą „gft Io j nic obchodzi.

Wieiv. ii) ludziom!

NICI.

\\ t n ś r jw ie  lyłko jedna nić — a ponieważ „einę 
sl kuanes" — ta nić jest dotąd nie.

A  ta mc to szaiv aulo i czerwone auto, fałszy­
wy policjant i kobieta w płaszczu. Widziano, że 
do jakiegoś pana podeszła pani w płaszczu i dwaj 
panowie, potem wsiedli do szarego auta (dobro­
wolnie), odjechali, policjant rozglądnął się jaik 
policjant (oko władzy musi się rozglądać), wsko­
czył do czerwonej limuzyny i jazda za szarem au­
tem.

Potem widziano te auta tu i lam na mostach, rze­
kach, na Wrogach i rozstajach — z pakunkiem i 
worem, to 7. koszem i omal że ilie z trumną. W szę­
dzie byli, zawsze się spieszyli, obłoceni, głodni 
mewyspan 1 mc. Czy był tam Kutjepow? Zape­
wne! A moż>e i nie.

1 snuje się ta nić na szaro i czerwono — każdy 
Francuz a zwłaszcza emigrant rosyjski majaczy o 
limuzynach szarej i czerwonej. Omal że każdy je 
widział.

Nie widziano tylko Kutjepcffca!
Dowga.lewskij także nie.

PO SZLAK I.

Też tylko jedna.. Bo jakże inne. Porw ali go cze- 
kiści Możliwe. U nich wszystko możliwe. Ale czy 
pewne? Ze możliwe, nie wątpi nikt na ś wiecie Bo 
tyle perfidji, złości i nienawiści, tyle wysilań mor­
gowych nad rodzajem loruir, tyle meludzkości, ta­
kiego ogromu niewinnie przelanej krwi, tyle bez­
względności i... tyle złota na swe usługi, ile mają 
panowie z Czeki— nie ma nikł na świetle. Ale to 
jeszcze nic pewnik, że Kutjepow im się tak bez 
oporu dał.

Mieli z nam porach uniki — prawda, ąie też on 
o tein wiedział i miał się na baczności, a z nim 
razem całe jego otoczenie ‘ Hipoteza 50 proc To  
takie znowu proste jak z byle kim być nie mogło 
Nawet Biesiedowski nie mówi na 100 proc tak A 
on chyba chętnieby powiedział. Lubi mówić, na 
co mówć, no i płacą mu za Każde słowo, nb. za 
wiersz

Ale i Biesiedowski nic nie mówi 
Tak samo jaik Dowgaiewskij.

A  MOŻE?
A może jest prawdą, że zw iał z jakąś tam 
lub nie było coś w  porządku z teini wekslami 
albo że przecież się dał przekupić sowietom 
czy też się dał im przechytrzać.
Może ?
A może ani żona ani pięcioletnia córka ani o- 

toczenie nie wie o tern, łub wie i chce skierować 
uwagę w zupełnie a Jboeftuc inna stronę.

Bo em igracja  to straszna rzecz!
Kto to może stwierdzić z całą pewnością, że nie

kuje się i nie przygotowuje się jakiegoś wystą­
pienia anłysowieckiego a wódz czy głowa udał się 
lani osobiście do jakiejś Besarabji ozy -Mandóu-rji. 
Cicho i sprawnie urządzono może ten kawał — by 
cios był tern skuteczniejszy.

O tern się nic nic wie.
Dowgaiewskij — gdyby wiedział, krzyezałby 

głośno w świat. Jego poplecznicy tu i tam jeszcze 
głośniej. I. Fleischmann.

Polecamy
muchołapki „ALFAii

h u rto w n ik o m  do  45 k w ie tn ia  1S3G r. 
s łu żym y  s p e c ia tn e m i o fe r ta m i

P r o s im y  ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w  i p r ó b e k

A  L T £ 5  S E - W  2 $ Ł A  S. n ,
(DZIAŁ CHEMICZNY.
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DZIEŃ P O L I T Y C Z N Y .

0  żydowskich nauczycielach 
i żydowskich szkołach

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu zabrał Sło# 
przedstawiciel Kola Żydowskiego poseł Heller, któ 
ry om ów ił sytuację nauczycieli żydowskich. P o ­
seł Heller wskazał na wielką liczbę dyplomowa­
nych nauczycieli, którzy nie otrzymują posad. Pro 
panuje on znieść dotychczasowe rozporządzenie, 
na mocy którego nauczyciel traci swoje kwalifi­
kacje, jeśli nit pracuje zawodowo. Mówca kreśli 
następnie sytuację nauczycieli żydowskich nie- 
przyjmowanych do szkół powszechnych. Nawet do 
szkół religijnych przyjmuje się iiauo?;,<aeli nie- 
żydowskich. wstydzących się soacerow ać ze swy­
mi wychowankami. Mówca oowodzy że w szko­
łach nie uczy się w  dostatecznej ilości relig ji ży­
dowskiej. W zywa przeto do wvziraczeni:a Spepjail- 
rych etatów w  tym celu. M «wca przedkłeudi 
wkońcu szereg razołucyj co do spraw prze: ni-jgW 
poruszonych.

Nowy ambasador Stanów Zjedn 
w Polsce

Nowomianowa.ny ambasador Stanów Zjedi A 
I ’ W  Warszawie, p. John WiUys, urodził się v- r. 
!S75 w Nowym .1 ocku, oezmiomy jest z p. T/abaB* 
van Wye. P. W iilys był w  swoim czasie najwięk­
szym fabrykantem rowerów  w Sta/uach Ziednoczo 
r.ych, poczem rozpoczął' na wielką skalę fabryka 
cję samochodów mairki W iilys- Overłamd, a próc* 
tego jesi objonie prezesem zarządu wiellkiegjo kot 
cernu Wiiłlys- Morrow. Ambasador Wiilys znany 
jest w swej ojv^zyźni< jako wielki mecena* ssjtuki 
i zamiłowany kolekczoner arcydzieł malarstwa . 
wszechświatowego, przy szern oo&’adf bardzo oer- 
ne zbiory Poeatem jest jednym z najbardziej gor­
liwych „cłub-manów" i  eałeży do znacznej ilości 
przeróżnych klubów

Ambasador W iUys w dypWoaoji uie pracował 
dotychczas nigdy. Warszawa będiflie więc Jego 
pierwszą placówką- dyplomatyczną. Zresztą stoli­
ca Polski nie jest mu iuż oiboa, bawił tu bawień 
w ciągu u b i t e g o  la.tr pouczas sweg podróży po 
Europie wschodniej. ;;

Data objęcia placówki przez p. Wiillys nie jeat 
j'eszcze ustalona.

NO W ELIZAC JA  DEKREriU O GODŁACH P A Ń ­
STW OW YCH

Uchwalony przez Rade Ministrów w  dniu 1 bni. 
pi ojekt rozporządzenia Prezydenia Kaplten' w  spra 
w ie odznak wład/, urzędów, zakładów, instytucyj 
i przedsiębiorstw państw ow ch  nowel<ziuiifc roe- 
porzą-azoiiiie Prezydenta Rzpltej z 19G7 r. o  g r ­
illach państwowy cli. Uchwalony przez Radę Miind- 
slrów projekt w  pro wda za zmiany w  tym kieruu- 

; ku, by miasta mogły używać oprónz godna pań 
: s i w owego również swych historycznych herjów  
! o  ile takie posiadają. Projekt powyższy wniesiony 
• będzie do Sejmu w  ciągu najhliżiszych 2—3 dni.

Przestępstwa polityczne w Polsce
W  1928 r. popełniono w  Polsce ogółem 3.623 

przestępstwa polityczne. Ciekawie przedstawia się 
statystyka tych przestępstw pod względem regio­
nalnym.

Najw ięcej przestępstw politycznych zarejestro­
wano w woj. Śląskiem 1.218, najmniej w  pomor- 
skiem: 12. W  W arszaw ie zaaresztowano przez 
len ,rok 142 przestępców politycznych (niektórych, 
zapewne, pffirojrotnie), w  woj warszawsKiem (o- 
pró.cz W atszaw y) 250, w  krakowskiem 358. hvow- 
s-kiom 2T>3, kieleekiein 240, wlleńskiem 209, pole­
rkiem 198, lubeułskiem 191, nowogródzkiem 151, 
białostcckiem 149 itd. Zasługuje na uwagę, że w  
woj. łódzkiem zaaresztowano sv tym czasie tylko 
63 przestępców politycznych, mimo, iż jest to je­
dno z największych i najliczniej zaludnionych w o­
jewództw.

Jeżeli pMUiśllWj Polskę na 3 pasy województw

J w-modni centralny i zachódt i, to zauważymy, z* 
najwięcej przestępstw politycznych przypeda n* 
województwa centralne (m st. Warszawa, woj. 
warszawskiej, łódzKie, kieleoKie, lubelsklie, kra­
kowskie) —  1 344, nieco mniej na zachodnie (po­
morskie, poznańskie, śląskie) — 1.295, najmniej 
zaś na wschodnie (białostockie, wileńskie, nowo­
gródzkie, poleskie, wołyńskie, lwowskie, stauisła- 
wowskiie, tarnopolskie) — 1.184.

T E A T R Y  ŚW IETLN E  I  DŹW IĘKO W E
SZTU KA : ..Władczyni miłości".
UCIECHA: „Zaklęta rzeka".

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W :
B AG ATE LA : „Kult ciała".
CORSO; „Ostatni atak" (Franeis Bosman).
NOWOŚCI: ..Kult ciała"

W ARSZAW A: „Dwa miode serca
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Wiadomości z kraju
L!s. z Rzeszowa

Ze związku żyd. inwalidów. — Zjazd okręgowy 
org. „lii-thaluo". — Rocznica A, B. Gordona. —

Z „Ogniska” .

(Kor. \vi.) Rzeszów, 3 marca.
Oitcgibj o.ibyRi się przy licznym udział o człon­

ków, w dbernuśri prezesa Zarządu Głównego Zje- 
Ż\ I. Zw iiizków  Inwalidów  p. Butdinbra, 

'2 dolega:ów uitejszego polsidego związku inwali­
dów i delegata żyd. zw. imwal. w Tarnobrzegu VI. 
W a l n o  Zgromadzenie tut. Związku żyd. inwalidów, 
wdów i sierót wojennych. W  zagajeniu przew odni­
czący tut. ŁWąZKU p. Tannenbaum m in. oddał hołd 
zmarłym podczas wołjmy żołnierzom oraz w ygłosi! 
serdeczne przemówienie pośmiertne z powodu 
przedwczesnego zgonu posła Dna L. Reicha. W  
sprawozdaniu zaś z  czynności ustępującego w y­
działu pizedstawił dyr. Tanneicbau n owocną jego 
działalność zmierzającą do ulżenia doli nieszczę­
snych żydowskich ofiar wojennych, a to przez ich 
rejestrację celem ustawowego zaopatrzenia, przez 
rozdział smływencyji, odzieży, opału przyborów 
szkolnych, udzielania zezwoleń na korzystanie z 
jazdy kolejowej za 50 proc. opłatą ftp Dochód, któ­
rego saldo azynne wyinosi obecnie 80.$ zł. 35 gi\, u- 
zysikamo z wkładek miesięcznych obywateli, zbió­
rek ułieznvch, subwemcyj, nedurim Łbp. W  tej czę­
ści sprawozdania wyraził referent swoje bezgra­
niczne oburzenie, ponieważ tutejszy kahal od 5 lat 
ani złotego nie złożył na rzecz żydowskich inwa­
lidów wojennych, choć takie subwencje uchwalo­
no i na nim w  pierwszym rzędzie ciąży obowią­
zek opiekowania się na szem i ofiarami. Magistrat 
miasta zaś złożył w  roku sprawozdawczym 300 zł., 
wobi c i zego z&praponaw af . referent osobistą in­
terwencję w  Ministerstwie celem odpowiedniego 
pouczenia t-ahałn w  sprawie jego opieki nad in­
walidami, wdowami i sierotami wojennemi, co też 
Jednogłośnie uchwalono. Po tern wyczerpują c-m 
■prswozdar.iiu udzielono jednogłośnie absoiuitru-ju.m 
natępuji.ceimu wydziałów ' i podziękowanie nieslru- 
dzonetnu przewodnicz, p. Tannenbaumowi. a pre­
zes Zarządiu Głównego p. Rachnar w ygłosił dłuż­
szy, znakomity rełetal o położeniu żydowskich o- 
flar wojny. Referent wskazał na konieczność roz­
woju żydowskich zw iązków  ze względu na antyse­
mityzm polskich zwiąizków nie dbających wcale
0 poprawę bytu żydowskich o fia r wojennych. O- 
tnęwi-ając szczegółowo sprawy organizacyjne, 
Wspomniał też p. Ba dimer o poczynaniach Zarządu 
Głównego na terenie parlamentarnym przy współ­
pracy posłów Dia Thona i Hellera, któremu za 
jjego specjalnie ofiarną pracę na tem polu wyrażo­
no podZiękow aiitie. Po uchwaleniu szeregu wnio- 

. flfców referenta, a m. i. stype-ndjum imienia Pau- 
tony Tan „enbaum (żony przewodniczącego w  do­
wód uznania za ego pracę) w  kwocie 50 zł. dla 
najzdolniejszego ucznia, sieroty lub dziecka inwa­
lidy dokonano wyboru nowego wydziału, który 
Ukonstytuował się następująco: pp. J. Tanim en- 
baum, przewodniczący; M ije i i J. Ducker, wice- 
przewodni.; MeŁh, sekaetarr; I. Infeld, zas-t. sekre­
tarza; Einhorn, skarbnik; Steinwasser, go-spijd.inz
1 Si hm kitowa, przeds Lawi-cieli; a w dów  i sierót.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w  nasz-e-m mie­
c i e  zjazd okręgowy org. „Hschaiuc' przy i  dziale 
przeszło 30 delegatów z 12 okolicznych miejsco- 
V;ośoi.Po otwarciu zjazdiu i prz<-witnniach przez 
delegatów argamzacyj i stowarzyszeń złożył p. 
Golowe nder sprawozdanie z działalności okręgo­
w ego kierownictwa, poczem delegaci poszczegól­
nych miejscowości złożyli sp^awozdomia z ich 
działalności. Ponadto wygłosili referaty: delegat 
ogólnej federacji robotników żyd. w  Palestynie p. 
El 07, r Hakohen (P&obłeniy ruchu cbailuc-owego) 1 
p I Reich (praca organizacyjna w  okręgu), któ­
re w yw oła ły żywą dyskusję w  sprawie aktual­
nych problemów młodzieży ch-alucawei Po  wy bo­
rze kierownictwa o>kcęgowego dokonano zamknię­
cia zjazdu Staraniem org. ,.Hechaluc“  odbyło się 
zgromadzenie publiczne, na którem p. Elięzcr Il-a- 
kohen wygłosił interesujący, dłuższy referat n. 
t. „Obecna sytuacja w  sjoniżnijc i Pałeslyroic".

Z okazji przypadającej ósmej rocznicy zgonu A. 
Ii, Gordona urządziła org. ..Iloch-ałuc" wieczorek, 
na którego program złożyły się okolicznościowe 
Przemówienie, śpiewy, żywe obrazy i przedstawie­
nie amatorskie. P rzy  sposobności żegnano serde­
cznie dwóch chaluców, którzy nazajutrz wyjechali 
do Palestyny.

W  stow. żyd. ak.id. .,Ognisko" (koło rzeszow­
skie) odbyło się przepisane doroczne Walne Zgro­
madzenie. Wybrano nowy wydział z  p. Dymówną, 
jako i rzewodniozącą. Sądzimy, żo nowy wydział 
w  swej pracy, a w  szczególności w  rozpocząć się 
mającej akcji werbunkowej członków wspierają­

cych, znajdzie zrozumienie u tutejszej ludności ży­
dowskiej. Rad.

-— o-----

ŻYC IE  ŻYDOW SKIE IV STRZYŻOW IE.
(Kor. w l.) Slsikaniofu lokalnej organizacji „Tar- 

lnil” odbył się w  chamisza asar b szwa-U tradyes j- 
ny v,- Strzyżowie, doroczny wieczór, wyłącznie w  
języku hebrajskim. Na bo-gmly program złożyły 
się: zagajenia — Iow. W aldmaii, recytacja Fr.isdi- 
liłiimn — tow. Grunblatt, przemówienie — tow. 
Berglas i żywy dziemiik, odczytamy przez tow. 
Sziaipirę. Licznie zebrana publiczność,' składająca 
się głównie z  uczniów i ucz inic kursów hebraj­
skich, gorąco oklaskiwała każdy poszczególny nu­
mer programu. Z zadowołc liem należy powitać 
pocieszający fakt, rozpowszechniania się języka 
hebrajskiego, i to także w  życiu poioozmem, czego 
n; jlepszym dowodem był sukces tego Wieczoru.

Dnia 2 bm. bawiła w  naszym mieście p. iniż. Zim­
niej manowa, jako delegatka centrali „W izo " w  
Krakowie. Starania Komitetu lokalnego w  Strzy­
żew ie a szczególnie jego prezesa tow. Brawa, oo 
do zorganizowania lokalnego oedziału „W iza", 
zostały nareszcie uwieńczone pomyślnym skut­
kiem. Wobec licznie zebranych kobiet z wszyst­
kich sfer wygłosiła p. iinż. Z-inimermainowa diuż- 
szyT. doskonały referat na temat „Zadania kobiety 
żyd. w chwili obecnej'1 Po referacie zawiązał się 
wydżjął, składający się z 11 pań z tow. Gh. Dia- 
lTianlową jako przewodniczącą. Należy wyrazić 
‘ zczere podziękowanie szarn. prelegentce za przed­
sięwzięty wysiłek i słowa zachęty do pracy, ja­
ko leż życzyć młodej organizacji pełnego sukcesu 
w  przyszłej pracy.

 o------
BOŻNICA IM. LOUIS M ARSH ALLA

Na o-gó-lnem zebraniu kasy towarzystwa „Gemi- 
las Chasudim'' w  Zawierciu uchwalono nazwać 
bóżnicę towarz.yslwa im. Louis Marshalla.

W YJA ZD  PR E ZYD E N TA  R ZPL ITE J  N A  W I- 
LESSZCZYZNJĘ! W  LECIE  BR.

Jak się dowiadujemy, p. Prezydent Rzplitej za­
mierza w  połowie czerwca br. odbyć podróż na 
Wileńszczyźnie. celom zWiedze-ni-a tej połaci kram.
P. Prezydent Rziplilej zamieszkałby przez pewien 
czas w  Wilnie.

PO ŻYC ZK I D LA  GMIN N A  ŚLĄSKU.
Komisją dla rozdziału pożyczek i zapomóg przy­

znała pożyczki następującym gminom w  woje­
wództwie Śląskiem: Zebrzydowice — 20,000 zło­
tych; Skoczów — 20,000. Puńców — 15,000 zł.; NiC- 
dobrzyce — SOiys. zł.; Radlin — 50 tys. zł.; W o­
żniki —  15 tys. zł.; Nowe Hajduki 50 tys. zł.; Bo­
browniki — 3,500 zł.; Dziadkowice 5,000; Gać —
15.000 zł.; Now y Bieruń — 15,000 zł.; Ju-nielin —
10.000 zł.; Rydułtowice — 5,000 zł

KTO  W Y G R A Ł  40,001 DOLARÓW ?
4O.GC0 dolarów przy os ta lnem ciągnieniu dola- 

rówki w ygra ł Śląski Zakład ubezpieczeń społecz­
nych w  Król. Hucie.

Dolarówkę tę nr. 555,202 nabył zakład w  Banku 
Gosp. Kraj. w  Katowioach.

ECHA AFERY ENGEOIARDTA
Jak się dcwiaduiemy, obronę Samuela Engelhard 

ta, kupca z Tarnowa, który popadł w niewypła­
calność i aresztowany zestal we Wiedniu, objął 
Dr. Natan Ko-rhcs, znany ze swego procesu w Kra 
kowle. Afera Engelitiardta wywołała w swoim cza 
sic w Tarnowie ogólne poruszenie. Dr. Korkes, ja 
ko obrońca Engel ha rdita zwrócił się dó prezesa Sa 
du Apelacyjnego w  Krakowie o wydanie mim listu 
żelaznego na przyjazd dc Polski,

B. ASPIRANT URZĘDU ŚLEDCZEGO 
PRZED SADEM.

Przed sądem okręgowym w  Warszawie rozpo­
czął się onegdaj proc-es karny w głośnej sprawie 
b. jdSpilraii.il u-rzę-dni śledczego Daniela Bacbracha 
i to., oskarżnych o należenie do szailki falsizerzy 
paszportów zagra-niicznych, Oskarżonych jest kijka 
naście esób, wezwano otooio 90 świadków, proces 
potrwa tedy kilka dni.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W  PŁOCKU
W  dniu 1 bm. bezrobotni w  Płocku w  liczbie* o- 

kofo 1000 osób urządzili burzliwe demomstiapie 
przed gmachem starostwa i magistratu. Delegacja 
dcmon^traintów przedłożyła staroście rezolucję, 
domagając, się zatrudnieni wszystkich bezrobot­
nych na terenie m. Płocka prowadzenia pracy w  
zakładach nie trzy dni, lecz sześć dni w  tygodniu, 
uruchomienia robót publicznych (sypanie wału  
chroniącego od wylewu W isły  iibp.), podniesienia 
stawki dziennej dia kobiet przy robotach miej­
skich do 5 zł. iitd. Z' pod gmnrhn starostwa dś- 1

W kalejdoskopie prasy
CZY SEJM DOBRZE ROBI?

P. Th-uigutt pisze w  „Tygodniu":
W dziatanln Se.imu znać pewną omdtatoiC 

Sejni walczy, aic naogół trzyma się w  oeleb 
zj wio. Rob: wrażon-ie człowieka, fetorego Wł! 
dyś k-io-ś zniienaoka ŝ in-le wderzyt po głowie '  
który teraz dopiero zaczyna odzyskiwać ca» 
ko witą pirzytonimość. Pcstawionj przez tfd t  
wobec kioniecziności czynu nie waha słę i b  - 
nie cofa; rzadko kiedy jednak bierze na „JeM 
miioja-tywę, a czyn stara się og;anrccyć da 
roarriarów najn-i ezbędiini ejsz ych. ItlewątpiUwia 
ta WHitrzemieźliwość czynu ma w. ziiucznef oda 
T-ze źródło w  obawie rozpętania chaosu, w  1 d &  

rym wszystko i wszyscy nw-gllby zatonąó.
Czy j-edmak Sejm dobrze robL. 

tę wstrzemięźliwość?
Jeżeli przyszła konstytucja w  wiejaaach 

czy między wierszami, w zasaA iczen • f r *  
czy w prakityczin-cm zastosowaniu nie zaewa- 
raniuuie im (scil. sanacii nietyKalności ich Wpły­
wów i rządów), będą ją podgryzali, }ak pod 
gryzają i podważają dzisiejszą. Stąc 
ny konflikt, który przyjść musL 

Jest go-d-nem najgtębsecgo z-asta-nowieola słę, 
czy me będeie straszliwą kompikacią, faźmf 
konflikt polityczny zbiegnie się z konfUktem 
społecznym, Pirzedewszystkiepg zmieni słę 
wówczas zasadniczo układ sił wałczących. 
Dziś obóz narracyjny ma przeciwko sobie, gdy 
by spojrzeć w głąb dusz, rzadna jednomyślność 
reszty Polski I zwątpienie we wtasnycn itBerr 
gach; kiedy wyfcucmnie ostry sipór społeczny 
szeregi opozycji się’ złamią: wszyscy obrońcy 
porządku i ładu pójdą bronić swojego sfuur po 
siadania, skupiając się n-letylko koło „wodza" 
ale kolo suchego kija. Pozateru kiedy bruk na 
ulicach zacznie się palić, Sejm janc wielu -jego 
kolegów w hlB'tori.ii, zna-leść się może paprostu. 
w położeniu kogoś, co się spóźnił na r “o:ąg 
Taki pasażer oczywiście ule iedzie.

K-tcby się lękał walki, niech pamięta, że tyl 
ko w ostrej byle uczciwej walce moźin« byłoby 
zażegnać trujący dz.iś Polsikę marazm, wizmo- 
on.ć charaktery ; wolę .odt.aleść źródła pner- 
gii. Ositrożncść zr.ś, kiedy ’.est nadmierną, jest 
ozusetn ogromnenr ryzykiem.

momstranci udnJi się pochodem przed magistrat, 
gdzie ponowili powyższe żądania u prezydenta 
miasta. W  czasie oemonstracji omal nie doszło do 
bójki między dcnionstrintami, -izemu z trudem za- 
]X > b io g ła  palują.

PO ŻAR  PODCZAS PR ZE D S TA W IE N IA  SZKOL­
NEGO

W szkole powszechnej przy uJ. Zgierskiej w  L o ­
dzi wystawiono w  niedzielę dla młodaieży szkol­
nej l-aku>wą kom-sdyjkę „Krasnoludki", graną 
przez uczniów lej szkoły.

Mała sala z orowiizorycaną sceną, ledwie po­
mieściła licznie przybyłą dziecjarmię oraz jej ro­
dziców. Podczas drugiego aktu, gdy na scenę wy- 
stajpili ucziniiiowie w  papierowych kostjumoch, na- 
g.e z nieusitałanej narazie przyczyny zapaliły wię 
kostjurry ha grających.

Zarówno wśród widzów, j-ak i nu scenie pow­
stała panika. Przytomniejsi z pośród wuizów rzu- 
aifi się na ratunek płonącym i zaczęli zrywać 
z  nich płonące ubrania Równocześnie zaalarmow* 
no straż ogniową, policję, władze szkolne i pogo­
towie raitunkowe. Natychmiast w  stronę szkoły 
podążyły 3 oddziały straży, dwie baretki oogono- 
yiia oa-rz liczny oddział polioji. Ośmioro dzieci od­
niosło oparzenia.

BASKIN N IE  B Y Ł  HANDLARZEM  ŻYWEGO  
Ą TO YA R L

Śledztwo w  sprawie wicekonsula amerykaństkde 
go H arry Halna nie zustało jeszcze ukończone, ato­
li stwierdzone, że afena ta nie miała nic wspólne­
go z  handlom żywym towarem Cho<'zi tu raoze; 
o  aferę z wizami dla emigrantów, a Basain i  jego 
towarzysze wykorzystywali spółkę z wicekonsu- 
lerr H  Jłem dla umożliwiania żonom i dzieciom łu­
dzi przebywającycn w  Ameryce wyjazdu do Sta­
nów Zjeuioczonych. Tafci pogląd potwierdzi obe- 
ume zastępca prawny konsulatu amerykańskiego 
p. Dunin- Markiewicz. Proces wunec tego będzie 
się toczył wyłącznie o  fałszowanie < c-^uznontów, 
'~ iz i  pnzeprosYadzanie fikcyjnych ślubów. Okazu­
je się w1 dalszym ciągiu, że t.-own’ amerykańscy 
wywożonych kobiet mieli do Bastcina pełne zai. 
fanie i wiedzieli, że nie jest handlarzeni żywym to 
warem.

Wakutek aferv fakszei k, sj ucierpią obecnie eJr.’ 
grand, albowiem zostanuie Taostranne. kontrola 
emigrantów, a naw-1 zachodzi utożJiwoóc wałnsy- 
m r n  m  pewien m i  eougracjl
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Pziś rew efacym ą prem iera w łtime „W a h Ja *1 św. Gertrudy
Najwspanialszy przebój filmu niemego! —  Arcydzieło niemające sobie równego! 
Gigantyczny lupernim realizacji Karała Grune. —  Szpieg na d w o rze  Carskim

RYCERZ
MADAME D’ AI°OURMARCLUIS DEON

W giów’. rok: L t a n "  &3aEd.. It ęgnes E s t e rh a z y ,  oraz n?:genialniejszy aktor Europy 
fiS IT Z  K P B f k E R .  —  Na tle zagadki historycznej zrealizowano ten potężny film 
ilusłUb.iac-y w iaskrawym świetle rozpustne życie na dworze Ludwika XV. przy boku 
Madame 0 ’amour, oraz na dworze zmysłowego despoty Piotra III. krwawego szaleńca, 
i oczątelr seansów o godz nie 5. 7, 9 10 w Fedzielę o godzinie 3-ciej. — Specjalna ilustracja orkiestry

symfonicznej pod batutą p A. Górzyńskiego.

— N O C N I D YŻUR APTE K . Dz ,iś w  nocy z śro- 
na czwartek mają dyżur 'aipleiki: Rynek A — B

*5, Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
tew s la  19 i w Podgórzu Rynek 9.

— PREM JER BYRTEL*\V K R AKO W IE . Wczo- 
rano przybył do Krakowa prezes Rady miau- j

• W w  {kroi. dr. Kazim ierz B ariel w  charakterze 
*Ciśle prywatnym O godz. 2-ej popołudniu p. pre- 
*»}Cr wyjechał z powapieiB do Warszawy. Jak wia 
WBÓy nti WOŻJoraij pi zj padł dzień imieniu p. pre-
tajera,

—  80-ŁECIE URODZIN  PR Ę ŻY  DENTA MASA-
ftY K A . Konsulat Republiki Ciaediosłowackiej w  
Krakow ie zawiadamia, iż  dnia 7 hm. nie urzęduje 
k okazji uroczystości 80 lecia urodzin T. G. Ma­
karyka, prezyd ma Republiki Czechosłowackiej’. 
Równocześnie donosi się, iż  w diniLach 7, 8 i 9 hm. 
Są W konsulacie arkusze gratulacyjne do dyspc 
fcycji cw. gratulantów.

—  M IA N O W A N IA  I  ZW O LN IE N IA  W  ADM I­
N ISTRACJI. Minister spraw wewn. zomnamow-ił 
J>. Todeuszr Walickiego, prowizorycznego naczel­
nika W ydziału Bazip. Publ. w  Urzędzie W ojewódz­
kim w Krakowie, naczelnikiem Wydziału w  V. 
stopniu służb. —  Wojewoda krakowski zamiano­
w a ł praktykanta I. kat. dra W łodzim ierza Tobiazy 
ka referendarze m w V III. stopniu służb, w  Urzę­
dzie Wojewódzkim. —  W  stani nieczynny prze- 
ir.ieóiony został uchwalą Rady Ministrów Włady- i 
slalW Olszewski, nadca wojewódzki; Minister rol- 
nietw. przeniósł w stan spoczynku dra Henryka 
Langa, inspektora wetRryobrji w Urzędzie W oje­
wódzkim. .

— Z M IA N A  N A  STANOW ISKU K IE R O W N IK A  
URZĘDU POhR F D N K T W A  PR A€Y. ■ Minister 
Pracy i  Opieki Społecznej przeniósł radcę mini­
sterialnego z departamentu Opieki Sipoełoznej w  
W arszaw ie Ignacego Zachariasiewioza do Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w. Krako­
w ie  i pow ierzył mu kierownictwo tego urzędu, a 
radcę wojewódzkiego dra Adama Mullera, dotych­
czasowego kierownika tego Urzędu przeniósł do 
fi rzędu W ojewódzkiego w  Krakowie.

— STATE K  W OJEW ÓDZTW A K R AK O W SK IE  
60 . Dziś o  godz. 5-tej popołudniu odbędzie się w  
sali Tow . Technicznego post dżemie komitetu o- 
bywatelskiego, na kitorem złożone zastanie spra­
wozdanie ściślejszego komitetu z  obchodu 10-lecda 
Móriza polskiego, poczemi nastąpi ukonstytuowa­
nie komitetu ufundowania statku województwu 
i rakowsknego

—  STO W ARZYSZEN IE  ŻYDOW SKICH STU­
DENTÓW  WSH, Jak nam jonoszą, odbyło się o- 
iicgdaj I. Walne Zgromadzenie nowozałożonego 
„Stowarzyszeun żydowskich Studentów W yższe­
go Studjum ILandilowego w  Kj akowii “ , w  obecno­
ści kuratora Stowarzyszenia p. prof. dr. Z. Sar­
ny Po zagajeniu i  dyskusji wybramo wydział w  
następnijąci”m składzie: prezes D. W inogradów,
wiceprezes G. Barth. sekretarz E. Maindelbaimn,. 
skarbnik J Stempel, człouk »wie: S. Friseh. S. Zie 
gier, H. FełdmiaiŁ, I. Stempel, E. Waóhsmam, B. 
Schuldenfrei, Ch. Kamm-rigtóscr i  A. Sternik. Mło­
da organizacja ma na celu zorganizowanie ży ­
cia samopomocowego wśród żydowsikiich akademi 
ków powyżsaej uczelni. Adres1 set retairjaitiU': K ra ­
ków, Sienkiewicza 4.

_  W IE L K A  AK AD E M IC K A  RED U TA  PRZED ­
ŚW ITU  w  dniu 8 hm. w  Siai ym Teatrze będzie — 
jak widać z powszechnego sainteresewani i i z bar 
<tzo licznych zgłoszeń po zaproszenia najweselszą 
•i najruchliwszą imprezą w  bieżącym karnawale. 
Ciekawie pomyślane konkursy najciekawszej ma­
seczki i  piękności dla pań, humoru i taktu tow a r®  
ik iego dla panów, nagrodzone bedą cennemi da­
rami firm krakowskich: R. Aleksandrowie-. G. 
Pohl i, Eder, I. Gross, Mofpuss. Optima, S. Spirn 
i in Inne firmy wy.nn limy w  następnym komu- 
oJtscie. Dwi< doborowe orkiestry, specjalnie bo­
gu  ’  udekorowana sala, liczne kioski i  loże, ory- 
giMklne oświetlenii i reflektory uczynią z tej o- 
statolej zabawy tegorocznej godne zakończenie 
karna w Ju. Sekretariat komitetu w  lokalu Prwd ■ 
świtu. Strwdom 15 likwiduje codzień S—9 wlecz, 
wysyłkę zaiproazaó.

— UTONIĘCIE O F IA R Y  P IJAŃ STW A . W  rze­
ce Regulce na terytorium gminy Regulico povr 
Chrzanów znaleziono zwłoki Józefa Rożnowskie­
go (lat 48) WBkjiiiika zam w  Ragu licach. Rożnow- 
:;ki powracał do domu w dniu 1 bir. między godz. 
21— 22-gą w  stanic podpitym i w czasie przeclio- 
czci ia wzdłuż stromego brzegu, w j sok i ego na 3 
ni. spadł <!o rzeki i nie mając pomocy, utonął. 
Z\ Mci znalazły dzieci denata, które wybrały sio 
u.!*- poszukiwanie nicpowracajaeogo ojca.

— ZNOWE K R W A W E  ŻABA W Y  W  czasie za­
bawy, urządzonej onegdaj przez straż pożarną w 
Lękach, wybuchła bojka między Anilonim Kory- 
eińskim (lat 25) i ,Tanem Chwieraiem (lat 22) 
z Lęk a Karolem Rajem (lat 21) z Bielan W  cza­
sie bójki Raj zadał Chwierutowi dwa pchnięcia 
nożem w okolicę serca i  prawej pachwiny, oraz 
lei ko uszkodził lewe ramię Antoniego Koryaiń- 
skiego. Raj został lekko pobity. Bójikr wynikła na 
t1- osobistych porachunków. Rannego Ćhwieruta 
pi z. w ieziono do szpitala w  Białej. —  W  czasie 
zabawy weselnej w  domu Michała Bieguna w  Ra- 
dziechowie, pow. Żyw iec wybuchła bójka między 
Kai o! em "Wojciuchem (lad 20) z Cięciiny a Kazi- 
r. iierzem Barabaszem z Cięciny i Józefem Konio­
rem z Raidziechiowa. Dwaj ostanni zadali Wojciu- 
clioiwi cztery ramy nożem w  plecy. Giężko ranne­
go "Wojciecha p: zewioziono do szpitala w Białej. 
Wedle orzeczenia lekarzy star. jego jest bai dizo 
g- ozay. Sprawców zatrzym uno i oddiamo do dyisipo- 
zycji władz sadowych.

— ZAM AC li SAMOBÓJCZY KU PCA. Pogoto­
wie ratunkowe zawezwane zostiło  na ul. Kanoni­
czą do Stanisław a V łdersl.iego (lał 40) kupca 
zam. w Brenowicach "Wie.łklicb pow. Kraków, któ­
ry w  br amie domu pod 1. 19 wyipdł w  cedu samo­
bójczym pewną ilość lyzoJu. Wymienionego prtze- 
w iezioi,o do szpitala św. Łazarza. Powód usiło- 
v  air ego samobójstwa na razie nieznany.

— PODRZUTEK. W  poniedziałek w ieczór o g. 
20‘20 znaleziono w  bramie doimu p izy  ul. św. Ger- 
t-udy 9 porzucone d: ieoko płci żeńskiej około 
dwa miesuace liczące, zawinięte w  poduszkę. Dzae- 
cko oddano do miejskiego żłóbka, zaś za matką 
zarządzono poszukiwania.

— W ŁAM ANIA . "Wasserteuł Leib, kupiec, zam. 
p ity  ul. Trud. Kościuszki 1. 40 zgłosił do podiojj, 
że omid 3 brr., około godz. 20 dostał się nieznany 
sprawca do jego raieszka ii.i, skąd skradł jedno 
futro męskie i nakrycie stołowe ła.cznej wartości 
500 zł oraz książeczkę wkładkową Kasy Oszczę­
dności, oplewiającą na kwotę 1400 dolarów  amer. 
— 'WeLnstock Frymeta zam. przy r»l Józefa 25 
zgłosiła, że w  nocy z 1 na 2 bm. dar. ał się mie­
w an y  sprawca dlo jej piwnicy, skąd skradł 4 
dymiony soku malinowego, wartości 500 zł. Do­
chodzenia w  toku.

— D W IE  STODOŁY P A S T W Ą  PŁO M IENI. Dn. 
2 bm o  godz. 19-tęj wybuchł pożar w  zagrodzie 
Jata Zb io ji w  Za».towiie, pow Kraików, który zni­
szczył dv.iC stodoły wraz. z  narzędziami rolnicze- 
mf. Szkoda wynosi 12.000 zł Ogień zc stał pod­
łożony przez nieustalonego dotychczas sprawce. 
SipalOi e budynki były ubezpieczone w  T. U. W. 
W  akcjiL ratunkowe, bra ły udział ochotnicze stra­
że ze wsi okolicznych życie ludzkie na niebez­
pieczeństwo narażone nie było Iżochodizenia w  to­
ku

~  O SOBLIW Y „KO NTRO LO R“ . Mar ja Szostkie 
w; oz zam. w  Borku Fałęckim zgłosiła do poilicji, 
że dr.ia 1 bm. Ludwik Sokołowski bez zajęcin, 
z.im. przy ul. Lnnekorońskiej 2, przedstawiwszy 
się za kontrolera doi ar ó wek wyludziil od niej kwo 
tę 17 zł 75 gr.

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Tylek Stani­
sław (lat ó6„ zam. J>rzy ul. Barskiej 86 — areszitowa 
Ay został za oszustwo przez sprzedanie hezwarto 
ści-owyicili i/ierścicników za złote. -— Nawrocki Sta 
u'sław (lar 42). znany złodziej aresztowany zostM 
za Afiliowaną kradzież chustek do okrycia- w cza 
Ye rzekomego kuipr.n w  skJe.pie Jakóba Rirtera przy 
ul. Miodowej 5. — Lis Józef (lat 23) przytrzymany 
został, jako poszukiwany za uchylanie od po­
boru 1 za włóczęgostwo. —  Pkrek ' Franciszek

Dr. mcd. A. MlROWmi
B. Sekund, szpit sw. Łazarza ordynuje w chor. oczu 

cbecnie U^SCa S ł a r O W R iB ?  L .  4 ,  parter
od godz. 3 -6  popc1 P6 !er

Z T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  I S Z T U K I
—  K R AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. Dziś we 

śiodę po raz 6-ty śp iew a k  Jaizzbandu1' Samso- 
na Rafaełsona, który zdobył :obie w Krakowie 
pełny sukces, dzięki pięknej wystaw ie i doskona­
łej grze oobonoiwego zespołu z Idą Kamińska w  
roi,i tytułowej. B ilety wrześniej do naoycia w  f ir ­
mie Fischhaib, Grodzka 46 (Nr. teł. 32—56).

_  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Miła i 
zabawna komed.ja Franka „Grana Hotel“ , tał; po­
chlebnie przyjęta w  Krakowie, grama będzie je­
szcze dzisiaj i jutro, poczerni ustąpi miejsca dru­
giej nowości, priz^Tgotówamej już oddawmu i  granei 
przez artystów krakowskich poiza K  'akowem —  
Edgara W allace‘a „Cełoiwiiek, kitóiry zmiendi nazwi 
sko‘-. "W  piątók, na liczne żądania, dane będs le 
popularne (po cenach zniżonych) przedstawienie 
ulubionej komedji Fodoi a ,^łyszik koścseloa'1.

— THE REVETjER3 U TIG A  JLB LuLE  S3N- 
GEiRS świeitny zesipół murzyńsk. z Am eryk i dte­
zom y z 7 osób wystąpi w  Krakowie toiś ttj. we 
śiodę.5 bm. w  Starym Teaimze

— TE A T R  W  Z A K Ł A D Z IE  D LA  O B ŁĄK A­
NYCH  Dyrektor aakcadu dla obłąkanych w  Łtoto- 
nj.i uirzodzit ciekawe widowiskom, złożone z  jadno- 
aiktówak napisanych, treżyserowonych I odteglrw- 
rych przez umysłowo chorych.

K O M U N IK A T Y  ^

—  „CZY CZŁOW IEK MiOŻE B YC  SZCZĘSlA
W Y ?“  Odczyt na ten temat wygłosi red. Dr. KL 
Karniej- juittro w e ctzw-amtek, dnia b marca, o  gott 7 
wieczorem w  Zjednoczeniu kobiet Żydowattcfa, R j 
mek CR. 29, I. p. Goście mile wuda iaasL

— POSIEDZENIE KOAOToTU PaN  AKADEM 
CK JEJ REDUTY 0KZkiDŚWlT U odbeckle ab driś 
we środę, o godzinie 6 wieczorem, w  stul SoDtet 
nośoi przy ul. Zie-iooei 10

—  BNEJ SJON. (Zielona 17, oL  I. p.) B U M eka  
origaniiizacji oiiwamta dla członków w  medzMc 
środy od 1 -9  wiieoz. Seknataiiat prizyónnv> od 7 
do 9 wlecz. Sekretariat przyjmn-łe wipisy członków 
w poniediziałki i czwartki od godz. 8— 9.38 wiei

—  „PRZYSZŁOŚĆ— HE/TID ‘- (Ziiełoma 17). Daiś 
w e środę purnkit. o godz. 8 w iecz —  kółko samo- 
kisiztałoeuóowe. Prowadzi koL Nehme

—  KOŁO ŻYD. H AND G O W O *W  JTAPOnL' 
(Cjietia 59 of. I. p.) zaw iadom ^  że porady pra­
wnej w  sprawach zawodowych udsaeloiyą bezpła­
tnie azionkom: ad w. dr. O. M erascŁ , ul. Zieaonp 
11 i  ad,w. dr. D. Besen, ul. Saamowiślna 54 w  piąt­
ki od godz. 6- -7‘30 wieczorem

—  POSIEDZENIE KOMITETU REJONOWEGO 
S. P. P. „HITACHiDUTH“  odibędraie się jutró w 
czwarnek o godz. 8 wieczorem w  lokata „Hapoelu“ 
pirzy ul. Dietllo-wtSikiiiej 59, L p. ofic.

ZE S P O R T U

M IĘDZYNARODOW Y TURNIEJ PING ­
PO NGO W Y. Jak już doiuicśl.śmy, odbędzie sic 
9 marca w Bytomiiu międzynarodowy turniej 
pjing-ipomgowy. Turniej (en wzbudził w  całej 
Polsce olbrzymie zaimneersowanie, pemieważ 
po raz pierwszy wystąpią zagranicą zawodni 
cy z Polski. Drużyna pingpongowa M al±ab; 
krakowski®, która do- sukcesach w Królew­
skiej Hucie została zaprosizoma hirriej w  byto  
miu. treniije bardzo piilin:-o-i wyjedz'e w  najlep

(Jat 27), wyrobnik przytrzymany został pud zsrrzu 
tern kradzieży - bcezn-łtoi musztardy, wart. 27 zł. 
zc^sipiża-r-nl na szkodę Fauilimy Klag er, zam. przy 
uii Stradom 13.
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Z Rady m. Krakowa
Pomyślny zwrot w  sprawie budowy Pałacu Sprawiedliwości —  Pękami© rur wodociągo­
wych. —  Drugie t mbu|atorjum dentystyczne. —  Emerytura dla prezydenta Rodego. —  Zapo­

wiedź dalszych ulg po 'atkowycu. —  Spra wa kooptacji radców socjalistycznych.

l i i i  stts Honsjg w

Kraków, 5 marca 
Na początku wczorajszego po^ed^itia Rady 

m. Ksakowa przewodniczący prez. Role za­
komunikował o potny shurtn zwrocie, jaki na 
stąpił w  sprawie budowy

Pałacu Sprawiedfiw<wśd w  Krakowie. 
Okręg. Dyrekcja robót publicznych zawiado­
miła mianowicie prtaed kątku dniami prezydium 
miasta, że Ministerstwo Sprawied^wośc’ zgo 
dzi s*ę na budowę Pałacu Sprawiedliwości 
pod warunkiem, że gnrna zaofiaruje grunt 5 
przedstawi projekt budynku. W  związku z 
tern Kolte oświadczył że w  najbliższych 
dniach będzie irterwenjowal w  Ministerstwie
0 przysłanie eto Krakowa delegata, z  którym 
by na miejscu uzgodnaouo sprawę gmuotu i pla 
sów  budowy.

Oczekiwać rałtóy. że wlokąca się od szere 
gu lat sprawa należytego Txwn.fcszcz«n: a są­
dów w  Krakowie nareszcie pchnięta zostanie 
aa właściwe tory.

Przed porządkiem dziennym, radca tuż. Drob 
siak poruszył sprawę częstego

braku wody w  mieście,
,powodowanego pękaniem w r  wodociągowych. 
Rurociąg jesit od 30 lat mezanlemamy, wooec 
czego adagio narażone jest t a nstawiicsaną groź 
bę braku wody. Mówca domaga skę, by gmina 
zaciągnęła pożyczkę w  kwocie 2 mhjonów zł.
1 przystąpiła jak najrychlej do bodowy zapaso 
weipo rurociągu, łączącego miasto ze stacją 
pomp na Bielanach. Press. Ro&e stwierdził że 
narząd miasta toczy już pertraktacje z pewnem 
botua ąjmn o znaczniejszą pożyczkę na tê < cel.

propooowama bwota 2 nSjondw zł jest 
■Sewystarczająca na budowę nowego rurociągi 
W  najbliższy pdąrek sprawa ta będzie szcze­
gółowo roapatraoma na specjalnie zwołanem 
posiedzenia lootniisji; dla zakładów miejskich 

W dyskusji nad tą sprawą zabierało głos kił 
Sm radców, przyczem wysunięto postulat spo 

spiso siudiz.cn w  mieście i przepro 
ąwdze- a ich odkażenia, aby na wypadek pę- 
ItotęcM rur można czerpać wodę ze stadizier 
baz narażenia zdrow a nnescttoaóoów Również 
ponoszono karoeeaność odkażenia wody wdśla 
aej zasilającej wodociąg.

Ze spraw porządku dzumnego uzupełniono 
•kład Rady nadTorezeo krakowskiej Kasy o- 
•BCBędaośC’ przez wybór pp. pofete ptrof. Kizy 
żanowsłdegio i radcy W ajdy w  miejsce zmar 
łych całonków do Rady nadzorczej podgóir- 
driej Kasy oszk zedtooś w ybrano na poąiedze 
łan tajnem i»oaę iocż. D r ofor aka 

Dafcjr. wsteloro
śfety 1 Moszta podróży członków Karzą- 

l * r «  aata
w kwocie 46 zł. tteienrae, a w  razie podróży 
do Wc#ewód(zitwa śląskiego i ‘W arszaw y w  
kwocie 5-4 zł. dzderanie oraz zwrot kosztów ko 
łeją H. klasy pocągu p-ospesznego i ryczałt 
ot. dorożki, napiwki M . w  krwocie 20 zł. Spra 
wę djer dila członków Rady miasta przekaza 
ao każdorazowej decyzji prezydenta miasta.

Bez dyskusji uchwalono wniosek o upoważ 
menie sekiai II. do

umarzania {należności gmuuij ch
! do kwoty 5.000 zł., zaś prezydenta miasta do 

kwoty 100 ził- pnączem uchwalono upoważnić 
prezydenta miasta do zaciągnięcia w  Polskim 
Banku Komrunakiym w  Warszawie pożyczki w  
kwocie 100.000 zł. i*  budowę IV. mostu na 
Wiśle.

W  związku z założeniem drugiego ambulato 
rjum d*»ityntycziiego cfia dztec szkolnych w  
Podgórzu powiększono po referacie wice 
prezj denta Dra SdhneidrE etat Miejskiego U- 
rzędiu zdrowia o 1 posadę lekarza dentysty i 
2 posady ted«nJców dentystycznych. Również 
bez dyskusji. i*cłrwaJono zHkvkłować z dniem 
1 Upoa br. miejska wytwórnię mydła oraz za 
ciągnąć pożyczkę 180.000 zł. na urządzania ha 
H targowej dla hurtownej snrzedaży mięsa w  
nzeżni miejisikie,}. Po ustaleniu opłat za badanie 
zwierząt rzeźnych i mięsa i przy;;ciu kilku 
kredytów dodatkowych na cele Looserwaęil 
dróg i budowę nowych ustalone dodatek fun 
kcyjny dla lekarzy miejskich w  kwocie 200 zł. 
miesięcznie.

Przewodnictwo objął wfcąpiezydeal Ostro 
wnkj, poczem w  nieobecności prezydenta Rolle 
go radica miejski, prof. Nowak referował wnio 
sok o przyznanie prezydentowi RoUemu 1 jego 
rodzinie zaopatrzenia emerytalnego w półnej 
wysokości, w  uznaniu jego 40 letniej pracy sa 
momządowej. Przedstawiciele wszysfluoich kilu 
bów radzieckich składali deklaracje, popierając 
wśród u. nania dila prez. RodJcgo przedstawione 
wnioski, które przeszły wśiód nurzfswyah o>k'a 
sków jednomyślnie —  poza trzema głosami 
członków klubu gospodarczego.

Wiceprezydent Dr. Ignacy Landau zaikomuni 
kował Radzie miejskiej, że sekcja skarbowa 
uchwaliła pewne.

ouuibdtjęi (podatkową, 
a to w  fórmie całkowitego skreślenia odlsetek 
zwłoki1 tym piata ikom, którzy do koóca marca 
br. wyrównają zaległe podatki i opłary gminne. 
Nadlto może prezydljuir miasta darować koszu a 
egzefcucj w  poszc zą górnych wypadkach. Dalej 
wiceprezydent Dr, Landam zapowiedział na ko 
ndec marca w ag i początek kwietnia br. przyj­
ście z wnioskiem o obniżenie odsetek zwłoki 
z 2 na 1 procent nresńęc^.iue. Rada a  “ejsjta przy 
jęła uchwałę sekcji skarbowej do zatwierdzają 
oej wiadomości.

Wreszcie po referacie wjc eprezydenta Dra 
Wielgusa uchwalono przyjąć do wiadomości re 
zygnację dyr. Klemensiewicza ze stanowiska 
radcy miejskiego. V/ miejsce dyr. K^einensiewi 
cza PPS  żąda powołania do Rady nrieykie-i 
p, Węglowskiego, sekretarza metalowców, jeo- 
nak sprawa ta napotyka, jak wiadomo, na opór 
w  województwie, podofon e jak sp.awa powoła 
nia do Rady miasta red. Ftidmama w  miejsce 
ś. p. sen. Enghadha.

Jak słychać, wiadize parryjne PPS  uchy, afiły 
zająć w  tej sprawie wyczekujące stanowisko 
do czasu załatwienia interpelacji sejmowej, 
wnieś onej w  związku ze stanowitkiem woj< - 
wody krakowskiego de ministra spraw wewm.

(m)

swe prace
Londyn. 4. 3. ŻAT. Brytyjska komisją śtodczh 

odbędzie posiedzenia w  środę i czwartek bieżą 
cego tygodnia. Zachodzi możliwość, że komisja 
zakończy sw e prace w  czwartek, perzem w rę ­
czy rządowi sprawozdanie. Kieay nastąpi upB 
bkkowanie raportu komisji śledczej, dotąd a b  
wiadomo.

Ekstrafcura p. Nagnasi
J e r o z o l i m a .  4. 8. ZAT. Kanclerz a rw f » y  

tetu jrrozohmsl.cgo dr. Magnes rozesta1 A *  
wszystkich członków parlamentu bi ytyjsBśem 
swą oroszurę, w  której wyTłOwiada swe pogłą 
ay na obecną sytuację w  kraju. W  kotach psiej 
styńskich wywoła! 'krok dra Magnesa zdtdsde 
nie tern większe, że niedawno dopiero aobowJg 
zał się dr Magnes wobec W aad LeumŁ U  g »-  
niedha wszelkiej samodzielnej akcji politycznej

Tajemnicze zniknięcie rabina 
i  Witebsku

R y g a ,  4. 3. ŻAT. Z Moskwy donoszą o t*"* 
jemniczem zniknięciu rabina w  Witebsku, Me" 
dałia, jednego z najbardziej poważanych rabi­
nów w Rosji. Rabif Medalia oskarżony byt 
przez wiadze bolszewickie o czyruy Ihdzf&I w  
aketi kontrrewolucyjnej.________________________

Xu. Radziwiłł u maruzałka 
Piłsudskiego

tTelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  4. 3. Sin. Marszalek Piłsud­

ski przyjął dziś ks. Radi-iwiłła na póiiorage 
dzinnej konferencji.

• • •

W a r s z a w a ,  4. 3. (A  W ) Potwierdza -sR 
wladomoćć, że poseł Janusz Radziwiłł stanie 
ponowne do wy torów w  okręgu Nr. 57 tL 
Łucku, jako czołowy kandydat listy Nr. 1. Na  
dalszych miejscach mogą zajść pewne zmiany 
a mianowicie, jak słychać, poseł Wiślicki zde­
cydował się na wycofanie swej kanlydatury, 
ustępując kolei trzeciemu kandydatowi, wójto­
wi UKraióskiemu.

Fundusz propagandowy M S. Z. 
—  restytuowany

(Teleronem od naszego korespondenta,)

W a i s z a u a  4. 3. Sin. Na dzteiejszen po 
siedizenlu korribji budżetowej Senatu w  głosr 
waniiu nad budżetem zv 'ięttojzono fundusz pro 
pagandowy w  min. spraw zagranicznych o 2 
miljony, natom >st innych funduszów dyspozy 
cyjnych oie przywrocooc

Poprawki, które przedłużą 
żywot Sejmu

( Telefonem od naszego korespondentau

W a r s z  a w a ,  4. 3. Sin. Należy zwrócić uwa 
gę, że poprawka wniesiona przez cemroiew na 
posiedzeniu komisi budżetowej Senatu są sta­
rania w tym celu, by przedłużyć żywot Sedmu 
tś zn. by budżet wrócił z Senatu do Seomu. W  
ten sposób Sejm bodzie miał więcej czasu dc 
prowadzenia obrad.

Demonstracje przeciwko pc dat- 
kc w: obrotowemu

( Telefonim od naszego korespondenta*

W a r s z a w a .  4. 3. Sir.. Jak się dowiaduje­
my, w  związku z oświadczeniem ministra skar 
bu, że wycofuje wszystkie ulgi dl? hrndlu pne 
poinowane jest zc “garizo w a ino demonstracji
proteytaoinej drobnych kupców żydowskich i 
chrześcijańskich przód mmiistenstwem skarbu 
« przed Sejmem. Demonstracja ma odkryć się 
w  dniach najbladszych. Demonstranci nu ją no 
sió trarspam ny z naplsam przecmuoo oodto­
kowi obrotowemu I z odpowkjdntani u  r  da  
turami

* C

„Szabeskurjer“ skonfiskowany
B y d g o s z c z ,  4. 3. ŻAT. Władze skohfisko 

wały ostatni numer antysemickiego tygodrdka 
„Szabseskurjer“ za artykuł przeciwko ubojowi 
rytualnemu.

W a r s z a w a ,  4. 3. (A W ) W  sądzie najwyż 
szym ogłoszono dziś wyrok, przyznający osta­
tecznie zwrot majątków skonfiskowanych przez 
rosyjski rząd po roku 1863. a znajdujących się 
w oosiadaniu Skarbu Państwa.

—  POŻAR. Straż oożarna wyjeżdżała wczo 
raj nu uh św, Wawrzyńca, gdzie palił się dach 
domu pod I. 9. Straż wyrąbała dach na prze 
strzeni 10 m. poczem ogień ugasiła- DiALMy LAKIER po FAZiiOKEl
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Sir Cfcancelfor żegna się z Palestyną?
Jerozolima. 4. 3. ŻAT. Rozeszły się tutaj 

Pogłoski, że obecna podróż Wysokiego Korni 
•arzj po północnej Palestynie (rob. telegram 
P* 6. str. —  Red.) nie jest zwykłą podróżą in 
•Pekcyjną. lecz pożegnalną. Według tych po 
tłosefc Wysoki Komisarz ma wkrótce ustąpić 
Ze swego urzędu.

Wysoki komisarz w Nahalalu
J e r o z o l i m a .  4. 3. ŻAT Wysoki Korni

sarz wraz z żoną przybyli dziś do kolor.ji ży 
dowskiej Nahaial. Mieszkańcy kolonj, powitali 
uroczyście konrsarza i wręczyli mu album Ke 
ren Hajesodu Koloniści wyrazili również 
swa wdzięczność za wysiłk okręgowego ofi­
cera policji i superimtedenta policji, którzy 
stoją na straży bezpieczeństwa pob ieżnego w  
Emek.

Opozycja arabska przeciwko nmftitmu
organizuje się

J e r o z o l i m a .  4 3. (ŻAT) Przywódca ar 
rabskiego ruchu młodzieży Hassan Sidki Deja 
ul przystąpił do zorganizowania silnej partji 
opozycyjnej, która przeciwdziać będzie wpły 
wom egzekutywy arabskiej oraz naczelnemu 
muftTenui Jerozolimy. Hassan Sidki wspótpra 
ouje z ptnzywódcą opozycji w Akko Tefik 
Abdiullah, najbardziej wpływowego na północy 
Palestyny przeciwnika polityki naczelnego mu 
fti‘ego Jerozolimy.

Dziś przywódca opozycji Sidki ogłosił o- 
świadczenró, w toku którego wypowiada się 
m. in za szeroka imigracją do Palestyny, uwa 
żając, że każda imigracja jest korzystna dla 
kraju bez względu na to, czy jest ona sjomsty 
czna, czy też jakakolwiek inna. Głownem da 
żenieni nowego stronnictwa opozycyjnego jest 
zastąpienie mandatu palestyńskiego układem 
politycznym między Anglią a Palestyną.

Sensacfe niepolitycrne
Krakowian n popełnił samo­

bójstwo w Gdańsku 
O fia ra  kasyna w  Sopotach

G d a ń s k .  4. 3. (A W ) W  jednym z hoteli w 
Gdańsku popełnił samobójstwo 55 łe tui i Igna 
cy Braun z Krakowa, przedstawiciel f rmy 
Dupont Braun oświadczył w czasie wynaję­
cia poko.ai w przeddzień wypadku, iż przybył 
wprost z Warszawy. Jak się okazuje jednak. 
B'raun przebywał uprzednio kilka dni w Sopo 
tacli i przegrał w kasynie wę<kszą surmę pie­
niędzy co- jak się zdaje, przyczyniło się do po 
pełnienia samobójstwa.

Ostatnia podróż b. szacha 
perskiego

P a r y ż ,  4. 3. (A W ) Ciało zmarłego b. sza­
cha perskiego po odprawieniu modłów w me­
czecie, zostało wyprawione wczoraj w drogę 
do Mezopotamii, gdzie zostanie pochowane. —  
Obecny rząd perski nie zezwolił na pogrzeba­
nie zmarłego szacha w Persjk Król Iraku wy­
raził zgodę na pogrzeb „w 'rdcy władców*1 na 
swem terytorium. Achmed-Mirza zmarł w klini 
ce w  Neuilly. Był on ostatnim szachem Persji 
do chwili rewolucji. Ojciec jego Mohamed-Ali 
żmarl w  San Remo w  roku 1925. Achmed-Mirzn

był jednym z najbogatszych ludzi w Europie. 
W  skarbcu jegc pc śmierci znaleziono kamieni 
drogocennych na ogólną kwotę 10 miljardów 
franków. Między jego klejnotami znajdował się 
rówmież słynny brylant „Wielki Mogoł“, dru­
gi co do wielkości i piękności na kuli ziemskiej. 
Achmed-Mirza słynął z namiętności do hazardu 
a w Monte Carlo i innych kasynach na połu­
dniu Erancji przegra! ogromne sumy.

Ssał s a b s w  w  KoSonfi
B e r l i n ,  4. 3. (A W ) Pomhno okrzyczanej 

niedoli gospodarczej Niemiec, tegoroczne za­
kończenie kanawalu w Kolonii prześcignęło 
wszelkie dotychczasowe rekordy w tej dzie­
dzinie. Jak dalece idea karnawałowa była popu 
larna świaczy fakt, iż poszczególne gminy 5 
miasta finansowały obchody przez udzielenie 
subwency; pieniężnych. W  Kolonii już w godzi 
nach rannych setki uruchomionych pociągów 
przywoziło tysiące publiczności z okolicy, któ­
re gremialnie wzięły udział w pochodzie karna 
wałowym, licząc około 300,000 osób. Na ulicach 
można było obserwować wyuzdany humor, a 
uczestnicy poprostu szaleli z radości uciechy. 
Nadburmistrz Kolonji dr. Adenauer, przed któ­
rym defilował pochód, wygłosi! oc tłumu oko­
licznościowe przemówienie karnawałowe, które 
zostało przyjęte orgją wycia : oklasków.

Stalin co fa  s ię .. .
Tass donosi, iż prasa sowiecka ogłasza artykuł 

Stalina, w  którym autor, podnosząc poważne zdo­
bycze kolektywizacji rolnictwa, uprzedza przed 
zbytniein przecenianiem osiągniętych rezultatów. 
Według o-statnich danych, na dzień 20 lutego br. 
przeszło 50 proc. warsztatów rolnych włościań­
skich zostało skałek ty w i z o w  uv cli. Plan kolektywi­
zacji obliczony był na 5 lat. Dokonano kolektywi­
zacji z nadwyżką dwukrotną w stosunku do pla­
nu. Eksploatacja obszarów (kolektywizowanych 1 
dostarczyła 30 ni ii jonów cetnarów ziarna dla za­
siewów wiosennych, tj. 90 proc., przewidywanych 
W planie. Stalin uważa, iż w  konsekwencji dokd- 
nanych prac można uważać za zapewnione (?) 
przejście wsi sowieckiej z udania prywatnego 
ku socjalizmowi. Dalej Stalin podkreśla, iż zdo­
byte rezultaty dzięki awanturniczości niektórych 
.działaczy partyjnych mogą być za jednym zama­
chem zniweczone. Gmach socjalizmu, budowany 
pirzcz ZSRR., winien walczyć energicznie przeciw­
ko tym, którzy nie rozumieją konieczności kon­
solidacji pozycyj zdobytych i ich zużytkowania sy 
słeanatycznego dla przyszłego postępu. Podkreśla­
jąc, i i  Powodzenie polityczne kolektywizacji tłu- 
,jac.7y się faktem, iż  ruch ten opiera się na momen 
cle dobrowolności, Stalin ostrzega organizację 
prsed wpruwrlizaniem kolektywu silą i wskazuje 
pj* konieczność ześrodkowania specjalnej uwagi j 
i ost-roWłości w szczególności w tych okręgach, I

PIERWSZA KOBIETA — CZŁONKIEM ZWIĄZKU 
UCZESTNIKÓW WOJNY.

Węgierski Związek uczestników wojny odiby! w 
tych dniach nadzwyczajne obrady, na porządku dzień 
tiym których stało tylko przyjęcie pierwszego kob;e 
cego korab;, taota. Jest nim patii EMiel Kamenicka. 
satonsjcnowMia nauczycielka, a obecnie literatka, Pi­
sząca pod pscudr tón.cni Ewa Adam. Panna Karocni- 
oka jest p.trwszą kobiety św iata, która może po­
chwalić .s.ę przynależnością do takiego Związku. — 
W  roku 1915 przystąpiła panna Kanie,nicka do Towa 
rzysitwa, zorganizowanego przez arcyksiężną Izabcl. 
!ę, żonę arcyksięcia Fryderyka, w charakterze sio­
stry miłosierdzia, — międizy wujem! ttaież.alo do jej 
agend zawieranie ślubów wojennych, t. ;. ślubów, za 
wieranych w  peta. Panna Kame.nicka działała w za­
stępstwie narzeczonych, które nie mogły pnzybyć na 
front. Później przyłączyła się Kamenicka do pułku 
galicyjskiego, aie tam tylko krótko pozostała, bo wy 
tajała się o przeniesienie na włoski front, Ktikakro- 
tmie brała udział w  patrolach, nawet dwa razy zo­
stała ranną. Chodziła w męskim u.n.ifo.rmie. a tylko 
oficerowie wiedzieli, .że jest kobietą. Otrzymała naj­
wyższe odznaczenie. Wśród w ełkich trudów, gdy 
nastąpiła katastrofa armji austriackiej, na froncie 
włoskim, przedotała się do Budapesztu. Chociaż była 
chora i miała wyoką gorączkę, maszerowała przez q 
dni, aż dostała się do Budapesztu.

W  deszcz, wir h urę i śnieg używa]

H  € s t f i J L D ¥

którym brak warunków sprzyjających dla natych- ( 
miastowej organizacji ustroju kolektywistycznego |

C f.e łc fa  (c rag io w sH n
I' rintow. 4. 3. 1930. Akcjo yv zaniedbaniu. Dolar 

hoz zmiany.
Akcie bankowe; Bank Polski 1(52— 103.50
Akcje przemysłowe: Elektrownia '18.
Papiery procentowe: 5-proc Prom. Poż. dola- 

t owa 71.50.
Zebranie giełdowe przeszło pod. znakiem nostro 

ju ospałego W drobnych ilościach dokonano trans 
ukryj jedynie Bankiem Polski bez. zmiany .i Elek­
trownią słabiej przy znaczniejszej podaży. Ke- 
szła papierów w  zupełnym zastoju. Z papierów 
p: or m-dowych 5-proc. P r  cm I ’oż. dolarowa słabiej 
4-proc. Prem Poż mweslycyjnn w  płaceniu 127 
bez trcAsnkeyj.

Na pogieldziu sytuacja podobna. Płacono 5-proc 
Pożyczkę Konweisyjną 51.25.

Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja baz zmiany Podaż 
dostateczna przy niewielkiem zapotrzebowaniu. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.SC i jedna czw do 
8 87 i jecina czw., czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i 
trzy czw. Warszawa doi 8.85 i trzy czw. do 8.86 
i  t: zy czw'.. czeki 8.89 i jediua ozw. do 8.90 i Je­
dna czw.’ . Lw ów  doi. 8.86—887, craeki 8.89 i trxy 

{ C7.w. do 8.90 i trzy czw. Katowice doi. 8.86 i pół do 
S.S7 i pół, czeki S.90—8.91. Kurs notowania Ba»- 
ku Polskiego pozostał niezmieniony.

I * * *
Krakow ska giełda zbożowa z dnia 4 bm. Pszeni­

ca <!vors. stand, czerw. 36.W —37.50, biała stancL 
35.50—36.50, targowa stand. 34.50—35, żyto dwort. 
stand 17.50— 18, targ. stand. 17—17.50. ow ies dwor­
ski stand. 18—19, targ. stand. 17—17.50, jęczmień 
brow. 25.50—26.50 na krupy stand. 18—19, pastew­
ny siand 17—17.50, mąka pszenna akr. kraik.: gry­
sik pszenny 71—72, grysikowa 68—69, 45-proc. 
65—G6, 65-proc. 60—61, z młynów kongr.: grysiko­
wa 65— 66, 0000 58—59, żytnia okr. krak.: typowa
3 ‘ —35.50, maka żytnia okr. porań.: typowa 34— 
31.50

Giełda warszawska
Warszawa, 4. 3 P A T  Akrje; Bank Polski 161

i pół, 165, Bank Zw. Sp Zar 78 i pół, Siła i Świa­
tło 90, L ilpop 24, Starachowice 20 i pół. Pożyczki:
4 proc prem. poż. inwest 127 i jedna czw , 126 
i  trzy czw . 5-proc. dolarowa 75 i ęidnd czw., 73 1 
tr/y czw., 74. 5-proc kolejowa 49. 10-proc kolejo­
wa 49, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Walury. Dolary 8.875, 8.895, 8.855. Dewizy Lon­
dyn 43.34 i ti zy czw'., 43.54 i pół, 43.24, Now y Jork 
8.904. 8.924, S.884, Paryż 31.90. 34.99, 34.81, Draga 
26 41, 26.47, 26.35, Szwajcar ja 172.17 i pół, 172.60 
i  pół, 171.74 i pól, W łochy 46.75, 46.87, 46.63, Ber­
lin '212 78

C łe ld a  w iedeńska
Wiedeń. 4 3 PAT . 5Valutv i dewizy: Berlin

169.17—169.67. Budapeszt 123.91—124.21, ‘ Bukareszt 
4 20 i pól do 4.22 i pół. Londyn 34.45 i jedna czw. 
<io 3!.55 i jedna czw.. Nowy Jork 700.75 —711.25. 
Osł- ISO.45—190.05. Paryż 27 71 i pól do 27.81 i. 
pół, Praga 20Vs'i t ’ /v c/w do 21.06 i trzyc zw , 
Sztokholm 19920—190 80, Warszawa 79.45—79.75. 
Zurych 136.83—137.33. Amerykańskie 705 70— 700 70 
Niemieckie 168 90—169.50. Angielskie 34.41 i pół 
do 34.57 i pół. Francuskie 27.78—27.94, Włoskie 
37.13—37.29, Szwajcarskie 136.48—137.38, C.zesicie 
20.95 i jedna czw. do 2107 i jedna czw., W ęgier­
skie 123.93 124.33.

cdelda f urychska
Zurych, 4 3 PAT . Paryż 20.26 i pół, Londyn 

25.17. Now y Jork 5.18, Belgia 72.15. W łochy 27.12 
i pół, Berlin 123.58, Wiedeń 72.95, Praga 15,34, 
W arszawa 58,05. Budapeszt 90.57 i pół, Bukareszt 
SOS. Helsingfors 13.03.

ZMARLI:
Anna Drnbner I. 55. Estera Felyceles 1. 50, Efraim

KorngoW  65, GMia Rosenzwełś r. T «lif*i L 
Chaia Sclieiin,del Borkowic z 1. 69.
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INŻYNIER mierniczy po 
szutkujc asystenta z  prak 
tyką . Zg łoszen ia  pod „K o  
ło Lwowa" do Adrti. ,-N
Dziennika". 96Ox

POSZUKUJĘ panny do 
praktyki sklepowej: Ja­
dwiga Cypes, Poselska 
L. 20. 927x

ENaaka i wychowanie ♦3

jf Posad poszukają

ZECBR młody, nieceniu, 
kawy posiziutaie posady 
cd zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. .NL Dz»eonflka“  pod 

*^P3iny‘ ‘ . 321 g

AKWIZYTOR 
*y, z branży spedycyjne; 
natychmiast poszoUwa- 
ny. Wiadomość pod JE 
gzystoncja" do Adm. „N 
Dziennika". 459x

STENOTYP1STKA pol- 
skn -niemiecka, młynowa 
na, ze zaa4omoócćą fran- 
ciastóego, zmieni posadę 

pod „Steuc 
poisko-aiemtecka ' 

do Adm. J L  Deieoaika"

POCZĄTKUJĄCĄ s9a 
Mnrcrww. x okaóazraytn 
torsem taptocfco-hachal 
fleryjn-ym, pteaca biegle 
m  maszynie, posaołcaje 
porady od zaraz. Zgło 
nenia pod JSzytko or 
łedfająca się" do Adruń 
J L  Dziennika". 271g

EKSPEDJENTKH pomoc 
■ t t  bandhuwc posarin&k 
posad w  słdepach i bit - 
M di na słaroorayeb wa- 
■mkanh. —  Wiadomość: 
afiten  Pośrednictwa Pm  
a«r“. Rynek 29, r3edzy 
SOdż. 3—6 popotodDki.

RUTYNOWANA sda bki 
rawa, ze świadectwami 
MfcnJetoiej praktyki, —  
ranieni posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Rutyna" 
do Biura ogłosaed Staitite 
mą Rynek 8. 488sr

INTELIGENTNA panna 
z dobrego domu, lat 24, 
(Niemka) poszukuje po­
sady w  charakterze bo­
ny. Zgłoszenia pod „Su­
mienna" do Adon. „Now. 
Dziennika". 221g

ABSOLW ENTKA fitozo. 
tji (Żyd.) postfuikuje Iek- 
cy-j na skromnych wanui 
Icach w  zaikresie szikół po 
wsaecbaych i średnich. 
ZgtWawnta pod „Abs«l- 
w en ka" do Adlm. „Now.

4835

K O N K U R S
Zarząd T-wa „Linas-Iiacwlek" w Kielcach, Duża 1

ogłasza nimejszein konkurs na wakujące w  amibuła- 
tocjuiin powyższego T-wa posady: lekarza chorób
wewnętrznjch, oraz ginekologa. — Warunki według 
t r a w y .  — Oferty składać prosimy do dnia 15 mar­
ca b. r.

Zarząd T-wa „LINAS-HACEDEK" w Kielcach 
957x Duża 1.

AJ*. A, A  A  i  A  A A  A  A  A

TROCHĘ HUMORU

L Możne
m

S p n e d a ł

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukcń 
ożyć kursy fachowe, ko. 
respondencyjne, profeso 
H  Seknlowicza, Warsza 
we, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuesają Ustom.te: bu 
ahatterjt, i&cbfcAcwrścJ 
kup^ckieai koresponden­
cji handlowej, stenogra- 
tjt nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na*ma. 
SKyoach, toworozaiaw. 
atoto, angiełsikiego, fran­
cuskiego, niemieckiego' 
pisowni, oraz gramatyki 
pciskiej. Po sikończeniu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów! 507a l

Lokale

DUŻY frontowy, słonecz 
ay pokój balkonowy, z 
ożywaniem telefonu, do 
•wynajęcia tylko na biuro 
od zaraz: W ie lo p o le  22 
IL piętro, 4 drzwi. 322g

LOKAL przemysłowy — 
150 metrów kwadr. —  do 

wynajęcia. Oglądać mioż- 
na: ud. Tartowska L. 6 
o dozorcy domu, 959a

POKÓJ ładny, frontowy, 
słoneczny, dla biurowej 
panny do wynajęcia, —  
Wiadomość od godz. 1— 
4-tej popołudniu, ul. Mlo. 
diowa 20, II. piętro. 298bp

Cóż to jest —  do djabła? —  Czy Pan pró­
bował nadać telegraficznie to auto?

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Dwudniowy kurs sporządzania 
przystawek i kremów

odibędizie się we czwartek dnia 6 marca i w  po­
niedziałek 10 marca b. r„ o godzinie 4-ej popo- 
łudmiiu przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro1, w  szkole 
zawodowej „O gn isko Pracy". —  Wpisy i litrufor- 
inacje w kancelarii szkoły przy ul. Mikołajskiej 
L. 9, codziennie, z wyjątkiem s o b ó t  od  godzi­
ny 11—3.

P an ie  i P a n o w ie  S Pam tatalciet
£e najtańsze artykuły kosmetyczne, krajowe i aagraniczce 

n r j t a n i e j  nabyć motna tylko u firmy:
D E D E I S M E D I A 11 huhawny akład 

ą 9 Wr E  K  I  1*1 E  K  m  Sm mydeł i perfum
tra >6v > ul. Krakowska L. 7 (w sieni)
U W A G A ! Pray katdem zaknpnie dodaje się b e z p ła t n ie  

przedmioty kosmetyczne. 482x

OSTRZEGAM przed na 
byciem  —  skradzionych  j 
dn.a 3 marca b. r. w  Ka. j 
sic Oszczędności następu 
jącycli wekslu: na Zł. 100 
pł. 15 kw iiętola b. r. Ma 1 
rja K ostecka , W o la  Du j 
cihaoka Nr. 206, żyranci 
K ara! Schwarz D aw id  
Gruiiibcrg, na Zł. 250, pł 
7 kwietnia i  na Zł. 250 pł 
7 maja b . t . Aleksander 
Pęhalsfci, Kraków XXII. 
Rękaiwka 47, żyranci Ka­
rol Schwarz, Dawid’ Grun 
borg, na Zł. 200, pł. 30 
kwietnia b. t. Teresa Ko 
ałowskai, Kumary, ptahn 
Świiąitinilki G6ime, żyranci 
Dr. Z. Schwarz Karol 
Sdłrwanz. Dawlld Griin- 
berg na zł. 200. pł. 20. V. 
b. r. Stanisław W itkow­
ski, nacz. gminy KunaaTy 
pi. Świątniki Górne, ży 
ranci Dr. Z. Schwarz Ka 
rof Schwarz, Dawid Grim 
berg , Oiraz książeczkę
Kasy Oszczędności na 
200 dolarów. — Salomon 
Maneła, Kraków., ul. Die 
tla* 36. 319g

W ZYW AM  p. Szymona j 
Wołfa bezzwłocznie, ce
lem uregulowania krw-c- 
sitjii losu Nr. 023113. 
__________________________ 323g

UNIEWAŻNIAM zgubie. ; 
ny dokument wojskowy 
na nazwisko liorowłKz 1 
fafce Leser Ghaskel Fek 
weł, ur. w Łańcucie 1899 j 
rotku, wydany przez P 
K. U. Tarnów. 324bp

ZIOŁA LECZNICZE
przeaiw chorobom płuc 
krtani, żtiądka, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoro. 
idom. uplawom, obstrok 
cji, kamienkmi żółcio­
wym, astmie, skrofułom, 
błędnicy neurastenii*', ar. 
tretyzinowii, reuanatyzmo 
wi et c ot er a. — Żądajcie 
bezpłatnej broszury pou 
czającej! Adres: Liszki, 
— Apteka. 423s

FIRANKI od a a M -  
szych do najwykwtotnł* 
szych poleca Wytwórni* 
firanek, Podgórze .. daW' 
niej Trauguta 5, obecni* 
ui Rękawka Nr. 3 
obok Rynku podgórsi]óe<l 
go). 462*

„ d y w m F
I K A L N I L  D Y W A M O ^  

1 KILIMÓW 

K M K O W R O m O M I
Sw. Kingi 1  (Unja tram. R

SflllfT KiLllT
b»zlio>ksr«Myliiic m b

Klinika dli. naprawy ó f  
wanów perskich i  kturażw 

T*l«ton Nr. I N *

KOSZULE NOCNE 
Błusitodki kotorowe w  aa*
nowszych iasooacśT 1*28 
oraz wisze&iego rodzaajo 
bieliznę męską, damską 
dziecięcą, wykwintu*, o- 
raz prakityczną, w  wtleł- 
katr wyborac* najSaole) 
tyiko w  fabryce Scheio 
Knakćrw, Stradotn 11.

CflOROBY serca, Base­
dow, astma. Sanatoriom 
„Sałus" Dra Kupczyka 
Krarów uL Szujskiego.

2163er

MARSZAŁEK BarHotniel
uoiieważma książkę wci­
skowi, wydaną przez Do 
wódatwo 50 P. P. S. K.

320g

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę wojskową, skra­
dzioną na nazwisko lgną
cy Placek, ur. w Swoazo 
waoh, wydaną przer P
K. U. Rzeszów, ur. 1901

ZAWISZA Andrzej, ur 
w r. 1896 w Przedborzu 
p Kolbuszowa, unieważ 
jiia zgubioną książeczkę 
wojskową. 949.x

M B

Drukarnia
Dziennikowa

Kraków, Orzeszkowe) 7
Telefon Nr. 279

W ysonaje  wszelkie zamówienia w  zakres drukar­
stwa wchodząc w  szczególoości druki 

bankowe, przemysłowe, 
kupieckie.
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